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L w ó w  13 marca 
Paragi»t nowej ustawy prasowej, zno­

szący kaucje dziennikarskie, upadł w Ra­
dzie- państwa 77 głosami przeciw 73. Za 
odrzuceniem głosowali także delegaci gali­
cyjscy, którzy zresztą głosowali za wszy 
stbiemi innemi paragrafami. nadającemi pra­
wodawstwu prasowemu cecbę bardziej libe­
ralną Wyznajemy szczerze, że Dietylko nie 
żałujemy paragrafu, który upadł, ale mniema­
my nawet, że utrzymanie obowiązku skła­
dania kaucji leży w interesie prasy perjo- 
dycznej. Kaucja, której wymaga prawo, 
nie jest nadto wysoką, przeszkadza ona tyl 
ko powstawaniu, w większej liczbie, przed­
siębiorstw dziennikarskich, nie mających 
racji bytu. W chwili, w którejby ją znie­
siono, pi zedsiębiorstwa takie rozmnożyłyby 
się, nietylko ze szkodą materjalną dla pu­
blicystyki, bez tego jdż walczącej ze sto­
sunkami, podkopującemi w szystkie gałęzie 
zarobkowania w monarobjiaustrjackiej, ale 
co goi sza/ ief- ujmą moralnej wartości i po­
wagi pr^sy. Pisma polityczne, jeżeli ogół 
lub jakaś część jego czuje ich potrzebę, 
znajdą zawsze kapitał, potrzebny do złoże­
nia kaucji. Potrzeba ta jest najlżejszą i naj­
bardziej upraw nioną korek ty wą ujemnych 
stron wolności druku. Prasa perjodyczna
ma inne. ważniejsze nierównie powody
do żalenia się na prawodawstwo, pod 
względem materjalnym. Mamy tu na 
myśli nad miarę wysokie jej opodat­
kowanie za pomocą stępia. Pismo co
dzienne, liczące 2500 abonentów, płaci
7530 złr. podatku rocznie Dzięki tej oko­
liczności , istnienie m ałych, popularnych 
dzienników, przystępnych mniej zamożnym 
klasom ludności, jest niemożliwem, a wię­
ksze ps ima zmuszone są redukować swój

budżet redakcyjny do jak najskromniejszego 
minimum Pozwalać sobie pewnego kom­
fortu w tej mierze, mogą tylko pisma sub­
wencjonowane przez rząd, przez koterje po­
lityczne, lub finansowe, albo też pisma sprze­
dające się na wzór tych, o których o. Kro- 
nawetcer przytoczył w swojej mowie tak 
ciekawe szczegóły. Nadto, rząd sam robi 
konkurencję przedsiębiorstwom, na któro 
nakłada tak wj soki podatek, wydaje bo­
wiem w każdym kraju dziennik urzędowy, 
uwolniony od stępia i wyposażony ogłosze­
niami, opłaca terni przez strony prywatno 
Gdyby zapytano wydawców pism o ie... 
zdanie, oświadczyliby się jednogłośnie za 
zatrzymaniem katteji. a za zniesieniem stę­
pia. kwe stja ta nie była tym razem przed 
miotem obrad Rady państwa, spodzier *n,, 
się wszakże, że znajdzie się wkrótce znowu 
na porządku dziennym, i że doczeka się 
z a ła tw iła  w duchu równie liberalnym, 
jak obydwie ustawy, które obecnie zajmują 
Radę państwa, i przeciw którym podniósł 
głos jeden tylko ultramontański deputowany 
z Tyrolu, p Oelz —  wierny wyznawca 
Syllabusa’ potępićjącego między innorni także 
wolność druku.

Księyosusz pruski i władze austrjackie.
O ś w ię c im  12. marca. Z powoda grasują- 

cogo w całych niemal północnych Niemczech 
księgosuszu. wydali Prusacy bardzo ostre rozpo­
rządzenia, w cela ochraniania własnej granicy 
od państw ościennych. Zda wałoby się,  ̂że asię 
gosusz panaje w najokropniejszy sposób w An 
strji, i aby go nie wpns dć do Prus, otoczono 
mur obręczem wojskowym, który nie tylko wzbra­
nia przowoza byjfa, słomy itp. rzeczy, ale nie 
wpuszczono rzeźników, ith  pomocników i han 
dtórzy bydła wcale, a inne osoby, przejeżdżające 
granicę, nawet koleją, tylko po przeprowadzeniu 
przepisanej desinfekcji Tymczasem rzecz się ma 
odwrotnie. W  Galicji nie ma zarazy, natomiast 
takowa grasuje w Prusiech, i nie możemy się 
nadziwić władzom, dlaczego właściwie obojętnie 
przypatrują się tamu stanowi rzeczy, nie wpro­
wadziwszy nawet tych środków ostrożności, ja­
kie wykoiywują Prasacy. Ztamtąd przyjeżdża 
si«3 uajspoki.juiej kobją. dozwala wprowadzać, 
chociaż wyjątkowo, rzeczy, które z zarazą w 
związku stać mogą. a nam nie wolno przekn 
czyó granicy bez dnsisfekcji. Zdaje się, że pro­
sta logika WTmagafaby władnie tego, co na swo 
Jf i jrani y robią Prasacy, na granicy austrjickiej, 
aby nas uwolnić od wniesienia zarazy z Prus 
i to pierwej j^s -cze, nim przeniesie śrtf do uas 
księgosusz, a tem samem przyprawi i kraj i po 
jedyncze jednostki o znaczne straty. Nie mode­
my przypuszczać, aby władze decydujące o tem 
qui pro quo wiedziały, i dlatego prosimy szano 
wnej redakcj: o miejsce w „Dziennika

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
W a r s z a w a  10. marca.

W ielkim  byłoby błędem mniemać, że
w szystk e T łe  warunki naszego położeni są wy- 
wszysiKie zie w „„wnetrznych, ze niewola poli
ufcem przyczyn ze^ J  która n. m dokn-za. tyczna jest głównem ziem,

Jak  w epoce przedrozbiorowej my sami byliśmy 
przednwozystkiem winni upadkowi krejn, tak  i 
dzisiej od nas w znacznej części zależy możność 
podźwignięcia go z upadkt i przygotowanie dlań 
w przyszłości lepsz«j doli, nawet poi względem 
politycznym. Społeczeństwo rozporządza i w naj­
gorszych warunkach tylu różaorodnemi środkami, 
że nietylko naturalne trudności, lecz nawet sziu 
czne przeszkody potrafi pokonać. Trzeba tylko, 
żeby było świadome najpierw sił własnych i ich 
organi/acji, a powtóre owych trudności i p»ze- 
r-zkód, jakie mu stawiają. To początkowe zada- 
nie społeczeństwa, niezbędne dla przedsięwzięcia 
jakiej kol riek systematycznej pracy, bądź n*.ro- 
dowęj, bądz politycznej, to zadanie rozbudzenia 
świadomości jesl przedewszystkirm obowiązkiem 
praoy. Wspomnieliśmy już, że prasa nasza godnie 
.łPWiąTUje się z tego obowiązku, gdy chodzi o 
ceió FoIeczne w ci„śniejszem znaczeniu tego 
wyrazu, że stoi silnie na straży moralnych i eko 
nomicżnych ifltererów społeczeństwa polskiego. 
Nie mwżemy tego jeanak powiedzieć o polity- 
cz-eij zadaniu {«bli cysty hi naszej. Nadzieja od 
zyskania praw politycznych wkłada na ogól spo­
łeczeństwa nasi;ey,>( a j na prŁ8ę podwójny 
ciężar: systematycznego interesowania się wszel 
kiemi zdocyczami, ja^ it naród w tej mierze o- 
siąga, i Pł? yę°tovyWanie tegoż narodu, ażeby 
umiał posługiwać się niemi i jaa najzręczniej 
tako ve na swoje dobro wyzyskiwać. O tem 
wszystkiem publicystyka nasza (mówimy głó 
wnie o warszawskiej), bardzo nie wiele myśli. 
Zadae z pism nie trak taie  systematyczni? tego 
co *ę dziHjh pod względem politycznym w Ga 
Ucji Ino w j oznańskiem,' a luźae wzmianki ko 
respondentów. nie gą w gtan;e zastąpić takich 
systematycznych sprawozdań. Ztąd kwestje i 
sprawy, które pc w nny interesować cary n aród, 
utrzymują się tylko w szczupłem kole pro w i n- 
ci inalnego zytfia, po za »rani :ami którego nie­
liczne jednostki zajmują się niemi w zupełnem 
odosobnieni. Toż samo da się powiedzieć o wpły­
wie prasy na rozwoj politycznej wiedzy ogółu. 
Karmieni olbrzymią dozą rozumowań z zakresu 
polityk1 ^agraniczłej, troskliwie uwiadami&ai o 
u izelkich kandelach i plotkacn dyplomatycznych, 
me znajdujemy nigdzie w prasie polskiej zwie 
złych i obiektywnych sprawozdań z codziennego 
życia parlamentarnego tego lub owego kraju, 
tego lub ow go posiedzenia gminnego, a wła 
ś iwie tylko takie drobiazgowe wtajemniczenie 
się w aparat satnocżąia życia Konstytucyjnego 
i państw jwego w ogoluoś^i. może nas podnieść, 
nza nić i przysposobić do korzystania z praw 
obywatelskich, kiedy takowe pozyskamy. Pra^a 
nasza bawi się w deklamacje a naród usypiając 
przy ich dźwięku, coraz bardziej traci świado­
mość swego zadania historycznego, coiaz wido 
czniej kona politycznie 1_____

W ie d e ń  11. marca.
(T.) Dr. Kronawctter opowiedział w słyn 

nej mowie swojej o kolei centralnej moraw^ko- 
sziązkiej między innemi także ciekawą historję
0 losach dwóch pism wiedeńskich, Nowej Presty
1 E xtrab la ttu , które, jak się pocazuje, są wła­
snością Uoioubaukw, wplątanego bezpośrednio w 
ową sprawę 8 miljonową Mówca rzekł, iż bank 
użycza rządowi poparci i swoich dzienników, a 
w zanran od niego doznaje grzeczności. Rozsier­
dziła się na to Aó fr . Presse i wydawcy jej wy 
stosowali wezwanie do dra Kronawettera, mające 
moy prostować jego twierdzenia. Cóż z tego, 
skoro z samego sprostowania wynika, że N. fr .  
Presse j e s t  własnością Unionbanku, tylko nie 
bezpośrednią, ale pośrednią, bank ten bowiem

nabył ja wraz z „Towarzystwem akcyjnem“, za 
wiązanem w celn wydawania tego pLma. Wy 
dawcy powołują się wprawdzie na paragraf kon­
traktu. warujący ’m niezawisłość, ale cóż znaczy 
t^ka niezawisłość moralna wobec zupełnej ma­
terialnej zawisłości przedRiębior8+wa, KtOi^ego kie­
rownicy sami wykazali niedawno, że miewają 
kroeio we niedobory! P. Kronawetter nie potrze­
buje odpowiadać na wezwanie pp. Etienne i 
W erthnera, bo zawiera ono tylko potwierdzenie 
słów jego. Oiekawa its t rzeczą, że Extrablati, 
który kupiono za 400 tysięcy z ł r , odprzedano 
napowrót za 100.000 złr.

Zapewniają tu ta j , że dr. Ziemiałkowski 
podniósł w Radzie ministró w potrzebę wyjątko­
wego uwzględiuerla sejmu galicyjskiego przy 
wymiarze czasu, przeznaczonego na sesję — 
w tym duchn, ażeby go nie zwoływano wraz z 
innemi na wiosnę, ale dopiero w jesieni, na czas 
dłuższy. Wniosek ten nie natrafił na opozycję, 
ale odroczono decyzję do następnej rady mi­
nistrów.

Sesja Ra-^y państwa odroczoną będzie 24 
bm. — o zamknięcia jej, którego domaga się 
prasa, nie ma mowy. Przed odroczeniem spo 
dziewać się można załatwienia ustaw o pijań­
stwie i o lichwie. Kwest,ja ugodowa stanie na 
porządku dzieraym z pewaością dopiero po fe- 
rjach wielkanocnych, które kończą sie lbgo 
kwietnia.

Midhat-pasza w Neapolu był przedmiotem 
ciekawości reporterów dziennikarski h i podró­
żnych różnego rodzajn. Z  ust rodaka, który z 
nim rozmawi ł, powziąłem takie przedstawienie 
rzeczy : Midhat-pasza był zdania, że Turcja po- 
Winna pragnąć bezpośredniego wybucha wojny 
z Moskwą, i dla tego odpowiadał szorstko i sta­
nowczo na wszelkie żądania dyplomatów, a miał 
zamiar iść dalej w tym kierunku i p r o w o k o ­
w a ć  w o j n ę .  Moskwa dla ratowania się, prze­
kupiła szwagra sułtańskiego Mahmuda, i ten u- 
rządził intrygę serajową, która obaliła w. wezy­
ra. Polakom zaleca Midhat oględność i cierpli­
wość, a mianu wicie tym, którzy zostają pod za­
borem pruskim i moskiewskim. Wiadomości te 
moje są tak autentyczne, że biorę za nie na sie 
bie odpowiedzialność zupełną.

Proces „Waletów Czerwiennych.”
(Ciąg aalszy.)

W krótce przyleciał ańjutant. — Z pokoju 
ani na krok. Jesteś pani aresztowaną na szesó 
tygodni. A ty  ematri, nie pu»kaj!  dodał zwraca- 
ją« się do żołnierza. — .Ależ za co, jakiem pra­
wom ?! — Za niesubordynację, odrzekł adj'mta»t, 
siadł i pojechał. -  Otóż nie będzie subordyna 
cli 1 zawołała z gniewem dziewczyna w ślad za 
odjeżdżającym, i natychmiast poczęła układać 
plan wydostania się na wolność.

Z bagnetem tri dna sprawa, więc do sposo­
bów niewieścich. Siadła w oknie, poczęła płakać, 
oficerowie pod oknami chodzili, i tak pięknie 
płakała, że wkrótce cały bataljon wrzał buntem 
przeciw swema dowódzcy. Oficerowie dopomogli 
jej wysiać skrycie telegram do kontradmirała 
Krughelma i naczelnika sztaba wojsk miejsco­
wych, Baranowa, ze skargą na Melwila. Natych­
miast odpowiedź nadeszła, Melwil dostał ogro­
mnego nosa, a pan naczelnik sztabu był tak 
liubi ^ n ,  żc nie tylko umyślnie zjechał na miej- 

^  $  oso^,e' by uwolnić brankę Mcl-
r i  u  i f  0 -Za,at S1« dalszym jej lo
sem. Mandżi wojowali z .tU sskim D , droga nie­
bezpieczna, zaproponował jej tedy eskortę grze­

czny pan naczelnik sztabu, u  skutek rr-eg v pan 
pułkownik Melwil miał przyjemność osobiście 
wydać rozkazy, by kompania piechoty z sotnią 
kozaków była gotowa na usługi Kati. Aż do 
Chabarówki podróżowała pod eskortą, j ik  raka 
kasztelana* średnich wieków pod eskortą ryce­
rzy. Z  Chabarówiri, p sdztakowąwozy ryueraom, 
ruszyła dalej. Niebawem przybyła do W ozniweń- 
sha, gdzie zaprezentowawszy s.ę pana WKSgu- 
bernatorowi, prosiła o pożyczanie 200 rubli na 
zastaw bileta powiatowej kasy nikOłajewBłlej, 
świadczącego^ że w rasie pomienior.ej && złożo­
ne pieniądz*; p. wice gubernator chętnie poży­
czył żądaną kwotę, poczem znow miata „wypa­
dek." PozuajemMa się przypadkiem x młodym 
legocjanten, panem "Wasilim Zanftlebeneai, dą­
żącym tak jak i ona do Europy. ZakooŁaf się i 
mowf: jedźmy razem do Moskwy lim  się po­
bierzemy i będziemy razem pracować. Panna 
Katarzyna przyjęta propozyeję i rtrzyfi razem. 
Na wiosnę reku 1871 przybyli do Moskwy w 
najlepszej zgodzie. Błędnie wydruKowane w pc- 
p, zednim numerze, jakoDy w jesieni r 18"3 roz­
stała się z kapitanem lejtenauten: Szafrem. Było 
to jesienią roku 1870.

„Przyjechawszy do Moskwy. Zaufdeben za- 
propunowai mi, powiada pauua Bask kirowa (Ka- 
tia dawno już przepadła! zo tata tylko panna 
Basskirowa), jechać z nim do Fanibttiga i tam 
wziąść ślub, lec*, się nie zgodziłam, pomimo „że 
Zanftleben bardzo dobry człowiek, ostrcegal mię 
i chronił od złego, powiadając, że w Moskwie 
mogą mię nawet obedrzeć do niuki “ Rozstali 
się, i panna Baszkirów wnet zwróciła oczy na 
siebie. W net złota młodzież miedziairbn czołem 
uderzyła przed nią. Okrążyli ją książęta i Lra 
biowie, dalej wszystkie >wy stolicy a-#, do kup­
czyka mrjonera, aż do ostatniego młokosa, ta ­
kiego jak Piegów lub Kaulin.

Kaulina tego Mamonow wziął był do sifc- 
Die „na wychowanie." M.łoazienieo był wielce 
dumny ze swego przyjaciela. Podpisywał weksle 
za wekLlem, nie pytając o kwotę.

— Panie Kaulin, pyta przewodniczący, jakże 
tak bez zastanowienia 1 — Mamonów był moim 
przyjacielem, i nieiaz mi powiadał, że nieohno 
wygra proces o 14,000.000, to z przyjemnością 
da mi wnet miljonik, odpowiada świadek K i ulin.

Na żądanie obrońcy M, mono w- zostało skon- 
statowanem że Mamonow wcale nie kłamał. Oj­
ciec jego istotnie tucz^ z Fonwizinami i księ­
ciem Golicynem proces spadkowy wprowozie nie 
o 14, lect przeszło o 12 mii. rubli. Nie oszukiwałem 
więc Kauliua, dodaje Mamonow ; w raz:, bowiem 
wy grania procesu wszystkie te  m'ijon.v, jako też 
dobra ojca mojego, do Knieby należały jako do 
sukcesora jego

Z  ani mi tc Mamono* ym pannt. Baszki­
rów miała do czynienia, a dtiej z £  .ydowskim, 
Łnairnjewem, księfiem Doigorukim, hrab Wło­
dzimierzem Kamieńskim, Protopopowym, jzpeje 
rom, słowem z wrzystkimi Waletami. Iizeckó- 
dząc z rąk  do rąk nreszkała to w Europejskim, 
to w innych hotelach — Szowoidyczewa, Czeły- 
czowa itd. — lub w apartamentach za drogie 
pieniądze, latała czegoś aż do Niżmego Nowo­
grodu, aż na.ejzcie spotkała mejakiego Jefre- 
mewa, który pod pretekstem, że chciał się z nią 
żenić, zabrał jej wszystlo aż do ostatniego ru­
bla i znikł jak kamfora. — Panna BaszWowa 
znów w nędzy, znów bieda, ale nie na cługo. 
Zakochał się w niej niejaki pan radca kolegjal- 
ny Sergiusz S ł a w y c z e n s k i j ,  i majątek swój, 
a może i cześć nawet & jej stóp złożył.

Nie długo' trw ała zgoda. Analnewewy, Da- 
wydowskije i caia banda szalonych zbrodniarzy,
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Z K W I A T K A  N A  K W I A T E K
Obrazki z życia warszawskiego, 

napisał
ABKADJUSZ KLECZEWSKI.

(Ci^g dalszy,)
X V II.

Zwrot ku  lepszemu.
Karoi wstał nazajutrz w dobrym humorze, 

siadł do fortepjanu, co mu się już dawno me 
zuarzylo, grał całą godzinę, potem zbliżył się do 
otwartego okna, jakby w nadziei otrzymania 
nagrody za pilność. Przeczucie czy nadzieja me 
nawiodły go, bo przypadek zrządził, iż jedno­
cześnie panna Helena podeszła do swego okna 
i zaczęła podlewać stojące na niem kwiatki. Po 
chwili również przypadki- m spojrzała w okno 
nąsiade, i bez zarumienienia odpowiedziała ski­
nieniem głowy na przesłany jej ukłon.

Ukłon i an bardzo się nodobał Karolowi, 
kie ohcąc jednak nadużywać swego szczęścia, 
wainął się od okna i z całą gorliwością zajął 
^ę  układaniem książek i papierów w nowona- 
9 tem biurku, które, nawiasowo powiedziawszy, 

,tvs&ł tak  pobawić, aby siedząc priy  niem, mógł, 
będąc widzianym, widzieć wszystko co się 

^ ie je  w mieszkaniu pani Olszewskiej.
» Zajęcie to zabrało mu resztę czasu do po- 
jkliiia. Przez te i  czas widział doskonale jak 
w*ną Helena usiadła z robotką przy stole obok 

widział, ile razy rozśmiała się podczas 
ile razy podniosła się i przeszła to do 

*^?°dy, to do szaty to do drugiego pokoju — 
| ^ H cię kiedy ujrzał że obie kobiety wstały, 

y robotę, a służąca zaczęła nakrywać do 
obij, Pi>uuiósł się i on i wyszedł na miasto, na 

>Vi óoiwszy do domu, wziął trochę nut 
«ych i zadowolony że znalazł powód do 

p ’ ®dal się do sąsiadek.
Olszewska zajęta jakąś pilną robotą, 

-  ażeby przeszedł do drugiego pokoju, 
8 wlziMa przy fortepjanie, nie grała je- 

W e j^ ^ je ^ to  zadumana nie spostrzegła ua-

  n  ipćli wolno spytać przemó
wił nieśmiało Karol, podszedłszy do samego for 
tepjanu , . ,

—  O kim... nie, ale o przeszłości -  odpo
wiedziała panna Helena podając mu rękę na po­
witanie.

— O przeszłości! pani? to trudne do uwie­
rzenia !

— Dl a ozego ? czyż każdy z nas w ciągu 
choćby najkrótszego życia, nie pozostawia po za 
sobą jewnycn osób lub wydarzeń, do których 
myśli i wspomnienia zwracają się bezwiednie ?

— To prawda, paai, a le i wspomnienia pod­
ległe są ogólnym prawom, według których ci 
tylko tagłębiają się w przeszf0ści, dla których 
przyszłość przestała jaz być ponętną zagadką. 
Ale W pani wieka...

_  Dla sierot są oddzielne, wyjątkowe pra­
wa, odparła z bolesnym uśmiechem.

— Nie ł rzępzę pani, bo sam tego doświad­
czyłem, że strata ojca... jest stra tą  niozem nie 
dająoą się zastąpić na tej ziem i.. ale przy boku 
matki...

Łzy zabłysły w oczach Heleny.
— Ojca i Pd ' s traciłam prawie jedn wcze­

śnie — przerwała -nu stlumiouym głosem — je­
szcze w dziecińsi wk mojem....

K arol spojrzał na nią ze zdziwieniem, jakby 
oczekiwał dalszego wyjaśnienia.

W  tej chw ili weszli do pokoju Dani Olsze w 
ska. Panna H elen a  podbiegła ku niej.

— P ra w d a , mateczko, że mi w alno cza 
„airi zadum ać się? rzek ła  całując ią w rękę.

— N ie , moje dzecię, nie woJdoI raz dla 
tego, że te rozmyślania do niczego nie prowa­
dząc szkodzą tylko twojemu zdrowiu, a potem, 
że zamyśliwszy się, zapominasz o obowiązkach 
grzeczności i nie prosisz sąsiada żeby usiadł.

— Pan sąsiad Sam sobie winien, że zbytnią 
ciekawością i chęcią dowiedzenia się o czem my­
ślę, wywołał moje roztargnienie. Ale to już 
przeszło — dodała z wdzięcznym uśmiechem — 
teraz pan zajmie moje miejsce i ,-agra nam co 
kolwiek na przeprosiny.

— Przyniosłem właśnie — rzeki Karol —- 
kilka nowych utworów w nadziei, że może pani 
zechse spróbować.

— Ah! pokaż pan, co takiego? zawołała 
radośnie panna Helena, biorąc od młodzieńca 
nuty tak dawno już nic nowego nie gra 
lam!... Thalberg!... Schulhof!... c ! same trudne 
rzeczy!... me wiem czy dam radę tak, bez przy­
gotowania.... r  J

Siadła i biegłą ręką odegrała „ R  a p s o d j ę 
w ę g i e r s k ą  " — Karol odwracał nuty. Kiedy 
skończyła, me mógł powstrzymać się od wyra­
zów zachwytu i podziwienia.

— Nie psuj mule pan pochwałami — odrze­
kła mu z nieudaną skromnością — bo rzeczywi­
ście nie zasłużyłam na nie. — Zdawało mi się, 
że to będzie coś trudniejszego. A teraz kulej na 
pana.

Przy muzyce przeplatanej rozmową, czas 
szybko ulatywał. Pani Olszewska za ęta swoją 
robotą w pierwszym pokoju nie pi zeczkadz„ła im 
wcale — drzwi były otwarte.

  Ham prośbę do pani, panno Heleno, mó­
wił młody człowiek.

  Czy co bardzo ważnego?
— Dla pani to drobnostka.
— Słucham pana.
— Ozy nie i aczyłabyś pani zagrać waijacje

Witwickiego?
— Zkąd pan wiesz, ze ja  gram je i
—  Słyszałem je, gdy pierwszy raz byłem u

PanSpanna Helena przerwała akord.
— Nic o tem nie wiedziałam — zawołała — 

to wcale ile  pięknie tak podsłuchiwać!...
— Przyznaję się do winy — odparł Karol 

i  ukłonem ale melodja ta  takie na mnie wra- 
żenie wówcz rs wywarła, że...

— £e ?... .
— Że  radbym ciągle ją słyszeć.
— Usłyszysz ją  pan, ale o zmierzchu do­

piero — wmięszała się do rozmowy pani Olszewska 
z drugiego pokoju i stając na progu — to już 
taki dziwny kaprys Helenki, że we dnie nigdy 
nie grywa tych warjacyj. Tymczasem chodźcie 
państwo na kawę

— Oyy mogę mieć nadzieję ? — zwrócił 
się Karol do Heleny, gdy pou stała na wezw&n-e 
pani Olszewskiej.

kanie...
Jeśli pana nie znudzi tak długie cze 

O! pani!...

Późno już było gdy Karol opuścił mieszka­
nie sąsiadek. Gdy wyszedł na ulicę i zimny w iatr 
wieczorny owiał rozpalone jego czoło i nieco 
ochłodził rozmarzony umysł — dziwił się sam 
swojej niedelikatności, że całe pół dnia mógł 
przesiedzieć u osób, kiórym zaledwie od kilku 
dni był znany. Spojrzał na zegarek; było jnż 
po ósmej — przyszła mu na myśl Emma i za­
kład wczorajszy. Zdawało mu sie, ze słyszy je 
szcze szyderczą przepowicduię Henryka, uwła­
czającą jego mifości własnej — pobiegł więc na 
górę po cieplejsze okrycie, i pierwszą dorożką 
jaką spotkał, pojechał na Długą ulicę. — Przed 
pokój, w który ii, zawsże czekała ua niego usłużna 
i  hojnie opłacana pokojówka, zastał zamknięty 
To już mu się me podobało. Zadzwoni! raz i 
drugi -  milczenie -  czekał jeszcze chwilę -  
znowu zadzwonił — znowu taż suma cisza.

gw Sow nfe kkm ka 11? 1iepPliwościł .  wstrząsnął : iwme Kiamfcą — klamka została mu w reku,
nic to jednak cie zmieniło stanu rzeczy, drzwi

meflRza's przypomniał so-
n a ’riAł i fr/w 102 • sal°n ’iU ; zeszedł spiesznie

J. froatowemi schodami stanął przed dra-
f l m 7 r iem Otworzył drzwi i z sercem biją 
cem zar, .ao ze wzruszenia jak i z niecierpli­
wości, ujrzał s ię , a raczej po aromatycznej, 
wonnej atmosferze odczuł, iż się znajduje w 
miejscu, w 1 tórem tyle słodkich, uroczych chwil 

t  ®dszedł do znajomego mu kominka, 
odszukał zapałki i świecę, stojącą na zwykłem 
miejscu, zapalił ją i obejrzał się wkoło siebie. 
v saloniku nic się nie zmieniło; na kanapie 
leżała eszcze poduszka kanwowa, z odciśniętem 
na niej miejscem, gdzie spoczywała główka Emmy; 
na pulpicie otwartego fortepianu leżały też same 
nuty, z których ostatni raz grał przy kochance; 
zegar nawet, jakby chciał mu przypomnieć „osta­
tnią chwilę rozstania", zatrzymał się dziwnym 
trafem na pierwszej godzinie, na którą posunął 
go K arol nu żądanie Emmy. Nic się nie zmie­
niło z pozoru, a przecież tak odmienuem wydmo

mu się Tszjstko wobec grobowej, zabijającej 
ciszy. Niemym tym świadaom mimioasgu szczę­
ścia i rozkoszy brak było ducha który je oży­
wiał, brak było Syreny 1

— Nie ma jej — wymówił K arol, jakby 
dla uspokojenia się — a’e nie dow< dzi uo jeuzcze, 
że nie powróci.

1 zdało mu się, że niby echo powtórzyło 
jego słow a:

— Nie powróci!
Minął z pospiechem środkowy pojtój i wozedł 

do buduaru.
Tu już me mógł dłużej wątpić: najzupełniej­

szy nieład, nieporządek w najsciślejszem tego 
słowa znaczeniu, wymownie świadczyły, że mie­
szkanka tego doou opuściła go na długo, jeżeli 
nie na zawsze. Próżne, powysuwane szuflady ko­
mody, pusta szafa, kawałki wstążek, sztuczne 
kwiaty i różne gałganki rozrzucone po podło­
dze, zwiędłe kwiaty w wazonach, etażerka i 
toaleta ogołocone z tych drobnostek i cacek, któ- 
remi tak lubią otacz&t się kobiety, przekonaóby 
mogły najbardziej wątpiącego. Łóżko wresz ie 
niepoJane, kołdra walająca się na ziemi, obja­
śniały tylko, za wyjazd nastąpić musiał w go­
dzinach rannych z pospiechem, zdradzającym nie­
omal ucieczkę.

— Uciekła — pomyślał już tylko Karol, lę • 
kąiąc się własnego swego głosu — uciekła’ i to 
przedemną!!.. dlaczego?...

Siadł na ottomance, wsparł nogę na prze­
wróconym teraz, a tak dobrze mu znanym tubo- 
reciku i zamyślił się głęboko. Dumanie to je­
dnak nie doprowadziło g > do żadnego rezultatu; 
ani ottomanka. ani taoorecik, ani rożowa lampa 
zawieszona nad jego głową, nie chciały zdradzić 
tajemnicy swej paL{

Karol wesichnął raz drug I, potem podniósł 
się zwoina, wstrząsnął głową .i rzu cając ostatnie 
spojrzenie na otaczające go przedmioty mówił do 
siebie:

— Uciekła — to i cóż!... prędzej czy pó­
źniej, w ten czy inny sposób, musiało się to raz 
skończyć — a może i lepiej że się obeszło bea przy­
krej pożegnania sceny.. .

J a k  widzimy, bohaterowi naszemu nńe obcą 
była filosoijH praktyczna. WHatofji. U  jedM l a »
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dobrze była Sławyszeńskiemw. Żądał skiej, która ma byo wystarczającą, ażeby zastąpić -■
przeciąć znajomość, ta  nie chciała; pokłócili siQ złą kawalerję regularną. 5
i p. Baszkirów przejechała na mieszkanie do ; Do Koln. Ztg. donoszą, że flota turecka wy- 
hotelu w domie Kajsarowa. Sławyszewsk.j nie płynęła z ujść Dunaju (z przystani Saliny), a 
przestał bywać u pauny Baszkiro^ej z różneiui \ żeby obsadzić przesmyki na Dunaju. F lota wy- 
pretensjami. Z  rana dnia 18. (30.) gruan ia mieniona składa me z 17 statków wojennych, 
1871 przyszedł do niej na wezwanie; była je liczących razetn 60 dział i zostaje pod rożka- 
szcze w łóżka, usiadł koIo niej na krześle i po . zami kontr-admirała Hassein paszy, który za
czął robić wyrzuty, grożąc przytem, że poda do 
zapłaty jam ś weksel na 500 rubli. Od słowa 
do słowa, przyszło do kłótni. — Jesteś... zawo 
łał Sławysiewskij i cała wścuLiy plunął w 
twarz dziewczynie. Ta się zerwała jak piornn, 
chwyciła za rewolwor nad łóżkiem i palnęła w łeb 
Sławyszewskiemu. K arjera skończona.

Nie miała wtenczas la t nawet dwudziestu. 
Ne. hak wystrzału wpadli do pokoju: nie

główne miejsce pobytu obrał Ruszczuk.

K ronika.
Lwów d. 12. marca.

' r r z y n a n y  o d c i y t  p r o f .  d r .  B S y r -  
c k i e g o  o podróży na około świata, odbędzie sie 
dziś we środę w sali ratuszowej o godzinie 5. po- 

jaai p. Bondi, stojący w sąsiednim numerze, z ; południu. Przy tej sposobności zarząd polskiego Tow.
.  _______ ITT ■ 1 -  kT,’ nHAi rAnrrrm    1______ mn rfiia ry/irnrf 70 iri O _numerowym W asilim  M ichajłow ym  i zasta li przyrodników imienia Kopernika ma zaszczyt zawia-

 _— ____ I JaanlrirAISa ' 3_1X nMkil/innfuU iaaf ŻA nr?! Ali AHftih ttli3IawyszcWskiego i Baszkir iwą cboje na ziemi — 
ten cały we krwi, ta  w jednej kosgiliy trzyma
jących się wzajemnie za włosy W yraz twarzy 
K ati miał być okropny,

— Do mnie, jestem *abity, krzyczał Sławy 
szewski. — Milcz. syknęła furja i poczęła dusić 
przy pomocy swej Darji, garderobianej. P rzy­
padł Bon ii z numerowym i rozdzielili walczą­
cych Każde z moh na pamiątkę miłości, miało 
g irśó  włosów z głowy drugiego wyrwanych. Po­
licja przyzała i wszystkich zabrała.

domie szanowną publiczność, iż je tt to przedostatni 
wyzład z podróży n_ około świata. Ostatni wykład 
nastąpi w przyszłą środę.

H s .  S t o j a l o w u b i ,  borbifaks jezuicki, w y­
toczył p. Mieczysławowi Darowskiemu proces o < biazę 
czci, przytaczając, że gos na publicznem zgromadzeniu 
towarzystwa gospodarskiego znieważono. Rozprawa 
w jądzie powiatowym sekcji I l i .  odbędzie się jutro 
o godz. 4ej po południu.

T o w a r z y s t w o  a r c h e o l o g ł c z n e l w o w *  
c k i e ,  jak się dowiadujemy, robi starania aby na

SI iwyszcwsjuj amarł na trzeci dzień, posła- przyszłą wystawę krajową, zebrać ak najliczniejsze 
W3iy przebaczenie kochance. Mówił, żfc i bez J zaoytki przemysłu krajowego. O ile naoo wiadomo, 
togo Dy nie żył, bo już i U k postanowił był sak po miasta^, jako też na prowincji, w niejednym 
sam sobie vr łeb palnąć; mówił i to, że bez j  jeszcze domu znaleźć można: tkaniny, haity, wyroby 
Bawydowskiego głównie, nigdyby tej Zbl-odai nie ] i zmul lerskie, rkćrzane, sprzęty, meblu, wyroby ślu- 
było. To Dawydowskij z kompanią intrygował sarskie, kotlarskie, blacharskie, brązownicze ru-zni- 
Jąg le  pomiędzy nim i Baszkirową. Przed Siatkarskie, złotnicze, zegarmistrzowskie, mnzyKalnb, 
wyszewskim mówił na Baszkirową, a przed tą  płatnerskie.
ostatnią ua Sławys^ewskiego, twierdzą^, że ten 
ją nizywa złodziejką itd., że powiada jakoby u- 
ki'adła a uiego kubek jakiś srebrny i że nako- 
mec grozi wydać policji całą bandę W aletów 
— Zabić go trzeba; na masz rewolwer —

Ktokolwiek jest w posiadaniu tych i innych 
przedmiotów dawnego przemysłu krajowfc6o, winien 
o takowych towarz, archeologiczne lwowskie powia­
domić.

(nt) W i e c z o r e k  z  t a ń c a m i  odbędzie się
szeptał D aw /d o w sk i, a za nim Anufriew, Pro j w kasynie mieszczańskiem w niedzielę 18. marca br 
topopow, Dołgorukow inni— i dali rewolwfci Początek o godzinie 8cj wieczór. L ista  otwarta a

bilety wyiawane będą w sobotę dnia 17. marca br.dziewczynie. — Byłam nieprzytomna; me 
chciałam tego — broniła się podczas osta­
tecznej rozprawy panna Baszk,rowa głosem 
waburzonym. Nie dusiłam go, ani też gardero­
biana dusiła, tyiko gdy po wystrzale rzucił s’ę

wieczór.
(h) W i e c z o r e k  m u z y k a l n y  w kasynie 

mieozozańskieui, który =ię odbył w sobotę, odznaczał 
się od innych pięknym programem i wyooruą egze

U& mnie i schwycił za włosy, więc i ja także : kucją S e k s te t  z foctep.ane n Staradaie-Beimdt może 
toż samo, i szamocąc się, upadliśmy na ziemię jest cokolwiek za długi dla niemuzykalnych słucha- 
i tam Daija cuciała nas rozerwać. jczów, zadowolił jeunak znawców wybornem wykona-

Rewolwer znaleziony został pod dywanem ■ niem. Pani H zachwyciła wszystkich pięknem od 
pod łóżkiem. Resztę nabojów wyrzuciłam przez ‘ śpiev anieu arji z „Stradeiii" i mazurna Nowickiego 
okno na ulicę; Diwydowskij w więzieniu d aw a ł; „Ach pocałuj", a p. Schw. znakomitom odegraniem
mi 200 rubli, byłem tylko o nim nie mówiła — 
dodaje obżałow ua z krwią zimną. Raz tylko 
gorący ruimeinec wytrymął na jej licach wy bia- 
Jłych pięcioletniem więzieniem; było tc gdy opo­
wiadała o morderstwie. Przez resztę czasu, przez 
cały czas rozprawy, była obojętną Gdy żan­
darm  wprowadził ją  na salę, marmurowe jej 
lica były spokojne jak Przeznaczenie.

(0. d n.)

Sprawy zagraniczne.
T u r c ja *  W edług prywatnych doniesień 

telegraficznych do dzienników zagranicznych, po- 
rozlepiano w Stambule po rogach alic plakaty, 
podnoszące użalenia z powoda, że nie zasięgano 
opinji narodu w kweatji zawarcia układu poko­
jowego a Berbją. W  tyoh samych ogłoszeniach 
znajduje się także żądanie, ażeby oddalono mi­
nistra wojny Redila paszę i marszałka pałacu 
Mahmuda Damada paszę, ponieważ dłuższe po­
zostanie wymienionych osobistości na urzędach 
poczytują za zgubne dla kraju.

Spodziewane jest rychłe zamianowanie se­
natorów, lista z nazwiskami mianowań przedło­
żoną już została sułtanowi. Otwarcie parlamentu 
nastąpić ma we czwartek, a najdalej w sobotę 
w sau tronowej przez samego Łułtana. Poselstwa 
otrzymają zaproszenia. Zapowiedziano przybycie

„A rji na skrzypce" J .  S. Bacha z towarzyszeniem 
kw artetu— sentymentalny zas kwartet smyczkowy 
Rebera „Bercense" prowadzony przez niego musiano 
powtórzyć. Nakuuioc p. "Wysocki podwójną przyje­
mność sprawił uucuaczom : najpierw odśpiewaniem 
dziko-meioiyjnąj piosenki „Hora" układa p. Mikulc~o 
z towarzyszeniem kw art .tu—a powtóre, ze przedtta 
wił po raz pierwszy szarszej publiczności swego 
ucznia p. M., który posiada piękny głos tenorowy o 
metalicznym dźwięku i niezwykłej pełni i sile. Hu- 
cznemi oklaskami podziękowano za tę miłą niespo­
dziankę , gdy p. "Wysocki z p. M odśpiewali duet 
Mendelsohna.

(z) P r z e m i e n i e n i a .  Naczelny dyrektor poczt 
przeniósł asystenta pocztowego Karoia Jaroszyńskie­
go z Rzeazowa do Stanisławowa, asystenta pocztowe­
go F r. Thnmę z Kiakowa do Rzeszowa.

(z) P r z y w i l e j .  Austr. i węgier. ministerstwa 
handią przydłużyły udzielony 17. grudnia 1875 Her- 
schowi GocLhammeruwi z Drohobycza przywilej na 
sposób wyrabiania ma ly z wosku ziemnego podobnej 
do białego Iud żółtego wosku pszczelnego na przeciąg 
drugiego roku.

B o d s i n a  p o d u p a d ł a ,  p o s i a k u j e  
p r a c y  I Kto z zacnych naszych czytelników ma 
bieliznę do szyciu albo do prania kapcinsze słomko 
we, mech pójdzie na ulicę Skrzyń ikiegu, obok Pie 
karskiej, 1. 6 na dole, a otrzymawszy rzetelną ro 
botę za cenę umiaraowaną, zadowoli sieDie i cz;n 
spełni szlachetny. Obowiązkibin wspierać tych, któ

I  a nas nieodzowna potrzeba takiej opieńi i tu i 
kiego dozoru czuć się daje. Jednakowoż brak zape­
wnionych na ten cel funduszów, tudzież odmienne 
stosunki naszego kroju nie pozwalają nam aui prze­
prowadzenia takiej jak w oaksoiyi organizacji t. j. 
lokowania i dozorowania ciemnych po całym kraju, 
ani też założenia osobnego gmachu przytułkowego 
N it chcąc więc zaniedbać myeli tak zbawiennej, ani 
zapuszczać się w przcdjięwzięcie niewykonalne, po­
stanowiono przeprowadzić tę samą myśl, tyiko w mniej­
szych, skromniejszych do istniejących stosnnków za­
stosowanych rozmiarach, t. j. dobudować do jaż  istnie­
jącego zakłada jedno zbrzydło, w ktoremby najbie­
dniejsi przynajmniej wychowańcy, miauowicie dziew­
częta, po ukończeniu wychowania mogły być i nadal 
umieszczane, o ile lokal mający być dobudowany u- 
micści i lunincz na atrzym«nie wystarczy.

Tym sposobem oddział przytułkowy zostanie 
umieszczony pod tym samym drchem jak zakład wy­
chowawczy. "Wychowańcy zoatauą powierzeni opiece 
tych samych nauczycielf j kierowników, którzy ich 
znają, którzy już pierwej nad nimi czuwali. Koszta 
też administracji i nadzoro nie będą znacznie pod 
wyższone. Idzie v ięc tyiko o jednorazowy koszt do­
bnio wania wspomnioneg lokalu, tudzież o utworzenie 
kapitału, którego oksetki służyć będą na utrzymanie 
przytuliska.

W ydatek ten Kilkanaście tysięcy złr. wymaga­
jący, żadną miarą pokryty być nie może bieżącymi 
przychodami zakłada Tylko nadzwyczajne dochody 
mogą być na ten cel obracane. I  tak przeznai żyliś­
my na pierwLzy zawiązek mającego zebrać się fun­
duszu przytułkowego nadwyżkę wylosowanej obliga­
cji indemnizacyjnej w wycokoeci 1.577 złr., czysty 
docnód z koncertu wykonanego we Lwowie przez 
samych wychowańców zakładu w wysokości 875 złr., 
tadzież z narosłych procentów i darów 275 złr.

Oclem zaś dal.zego pemuażania tego funduszu 
i przepieczenia wybudowania przytułku udajemy się 
ao ofiarności całego kraju.

Wszak zakład na?z nietylko dla Lwowa, ale dla 
całego kraju przeznaczony jebt. Przyjmuje dzieci 
z całego kraj a, o ile stui^zy miejsca i środków. Z a­
łożenie też przytułku z korzyścią będzie dla całego 
kraju. Mniema więc dyrekcja, że zakład, który ji 
szcze nfgay nie apelował do ofiarności kraju, może 
tym razem, chcąc poskąpić o krok dalej w opieko­
wania się powierzonymi mu nieszczęśliwymi w/cho- 
wańcpmi, udać się do wszystkich warstw społeczeń­
stwa naszego z prośbą o zbieranie potrzebnych ku 
temu środków, o dostarczanie skutecznej pomocy.

Publiczność nasza, która wszelkie szlachetne 
cele gorąco popiera,  ̂ktera wszelkim klęskom i nie- 
ozczęściom, o ile je j sit .  arczy, zaradzać zwykła, 
która żadnym usiłowaniom na korzyść biednych lo­
sem upośledzonych, ani współczucia, ani pomocy nie 
odmawia —  żywimy mepłonną otuchę, że także dla 
naszych wychowańców potrafi wzbudzić w sobie litość 
i zechce w pomoc nam pospieszyć, aby ci nieszczę 
sliwi, którzy w pierwszej młodości w zakłaazie na 
szym pobierają naukę i opiekę, znaleźli i później 
pod tym samym dobroczynnym aacnem dalszą opiekę 
i stała przy uliske.

Prosimy o datki według woli i możności. Naj 
mm ijszą sumę przyjmujemy, proaimy tez, aby Każdy 
zechciał w swojem kółku roduiunem, u swoich zna 
jomych i t. p. składki zbierać, prosimy nareszcie, 
aby o składce naszej łaskawie pamiętano przy nrzą 
dzaniu odczytów, koncertów, przedstawień amatorskich, 
gier fantowych i t, p.

Wszystkie dary f  datki z przytoczeniem nazwisg 
ofiarodawców, ogłaszana będą w dziennikach krajo­
wych, których redakcje już iiiejednosrotaie wsj,erały 
nas swoim wpływem, a i teraz nie zechcą odmówić

dotychczas 42 deputowanych. .
Korespondent z Ruszcznku piszący do Daily Iz7 ctic4 uczciwie pracować. . . .  .

News opowiada o tureckich uzbrojeniach i po j O S w ia d c s e n le .  Pan Mikołaj PisarczuK, 
stawie żołnierza, która ma być doskonaią W jjsk o ; właścimciel dóbr Kry we, został z a  u  i e h o n o  r o  
składa się po większej części z ludzi silnych, i we p ° « t « p ° w » u i e  uchwałą R ay zaw iat£> w 
którzy wprawdzie manewrują nie bardzo wzo j z  rejestru członków Towarzystwa tr  X. imie.
rowo, ale władają za to po mistrzowsku nową s wykreślonym. Lwów 13. marca 'traniecki. 
bronią. Z wielkiemi pochwałam* odzywa się ten '
korespondent o nieregularnej kawalerji czerkie-

przeszkodzila mu wcale, że schylił aię i podniósł 
z dywanu maleńką damską rękawiczkę. Rękawi 
czKa była z lewej ręk- i prawie wcale nieuży­
wana. K arol wiedział dlaczego, bo przypomniało 
mu to owe samotne spacery w alei Ujazdo- 
wJLłą*10— westchnął jeszcze raz jeden, upuścił 
" ę k a ^ z k ę  — i , s lądając się już po za sie­
bie, wrócił do saloniku, zgasił świecę i z niewy- 
słow ionem  uczuciem zadumy opuścił ru 'uy świą­
tyni, w której niedawno palił kadzidła bogini 
Syrenie.

Szedł zwolna, me było mu bowiem pilno du 
kawiarni, gdzie g° oczekiwały żarty , drwiny ze 
strony H enryka a prawdopodobnie i jego przyja­
ciół. Czuł jak śmieszną odgrywać tam będzie 
rolę, wobec danego jednak słowa nie wypalało 
się cofnąć, w nagorszem  więc usposobieniu 
wszedł dó przybytku panny Teklusi. .

N a szczęście, Henryka jeszcze me było; K a­
rol kontent był z tego, gdyż miał czas uspokoić 
się nieco, zażądał więc herbaty i 
do gabineciku. Kiedy już brał za klamkę, cneąc 
drzw. otworzyć, przyskoczyła pospiesznie sa*ia 
gosposia i z całą uprzejmością, na jaką zdobyć

iiiu Tow. kredytowego miejskiego 
Ostroróa Sadow ski. n0

u l i  w d . w ł  ,
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La G ., zmyślił także miejsce jego urodzenia i dopn- dyrekcji, jak i panu Z., serdecznie aię tieszymy na 
ścił się w tym samyn roku zbrodniczej kradzieży po dzieją usłyszenia śpiewa ta. ■ znakomitego artysty 
za Lwowem, w skutek czego rozpisano listy gończe Wybory do radj miejskiej odbędą się po świt 
za panem G. Na podstawie więc t?go listu gończego tach. B r Fruchtmaan chce podobno usunąć się 
aresztowano w tycli dudach w jednem z miasteczek ga- kandydatury na burmistiza Na tak i wypadek pizy- 
lioyjakich pana G i odstawiono ceienr sprawdzenia' gotowują się kandydatury pp. Lachnera lub Stojałow- 
tożsamości oseby do Lwowa. : skiego. Obaj znani z energji i prawości charakteru,

Przy kasie teatralnej przytrzymmw onegdaj p o ' mogliby godnie piastować ten nraąd, ale sądzimy, że 
południu wśród natłoku ludzi H ersza Fuhrmana »ze- ' p. Frucbtmann da się uakltunić i przyjmie nadal bnr- 
regrwcs usku piech. Holstein właśnie w tej chwili, mistrzostwo.
gdy wyciągnął p. Aleks. Brzostowskiemu z Krakowa
pulares z kieszeni, w którym znajdowało się 0 gnid.
i bilet kolejowy. Prowadzony do policji złodziej od- W i e d e ń  J  > marca \K  r o n i  kr. w ie d e ń s k a . )  
rzucił pulares na Dok, co jednak spostizożono. Przed kilka dniami wykoleił się w skutek podmulo

Zgubiono przed kilku dniami kosztowny dywan r ”zej nasypr pociąg pospieszny zdążający 
turecki z szarą podszewką w drodze ze Lwowa do z ® Wiednia. Na szczęście pociąg nie wiózł
du Żółkwi. Rzeteluy znalazca zechce za stosowną na podróżnych, a służba uratowała się przez zeukucze
grodą złożyć go w policji lub odesłać p. Siarkiewiczo- 
wi, inspektorowi szkół w Żółkwi.

W s p r a  ' . r o z d a n i u  z walnego zgromadzenia 
Towarz. zaliczk. zaszła pomyłka, mianowicie; udzie­
lono w r. 1875 pożyczek 1951 w kwocie 637,571 21, 
a nie 1112 w kwocie 275,372 20.

K r A h ó jn r  12. mar«». Wczoraj odbyło się w 
saii radnej miejsuiej zgromadzenie wyborców do Izby 
handlowej krakowskiej z działa przemysłu i ręko­
dzieł, a te dla naradzenia się nad kandydatami dnia 
21, bm. wybrać się mającymi Prawie jednomyślnie 
aehwaluno popierać kandydaturę pp. Tomasza Chę­
cińskiego i Maksymiijans Nitscha. Kom itet tego j 
zgromadzenia, ktćremu przewodniczy p. Teodor B a­

nie w -porę.
Do binra tutejszego domu bankowego Rothschil- 

da przygzeal w tyoh dniach nieznajomy mężczyzna, 
który chciał mówić z szefem ban k a , a ponieważ n- 
dawał, że ma bardzo ważny interes, przypuszczono 
go natychmiast do saionn.

—  Czem mogę służyć ? — zapytał baron A l­
bert.

— Czytałem, że pau baron jest znak mitym
szachistą, chciałem więc pana prosić, ażebyś zagrał >

zasłużonym obywatelu nadesłał nam zem s7  zjr  
kolei czerniowiecklej z Jass  ‘i z łr-

S1 UllejJiŁft *

£ » 2EW SS * - łsza odeź a do public^^ści, a mianowicie i p  reprę 
szą odezwą a P i korporacyj krajowych
r S n i a  l i  powyżbzy cel potrzebnych Jrodków

pic i;^ Qyzlj-eraI1ia takich składek w całym kraju azy 
. ła dyrekcja pozwolenie c. k. namiDstaictwa re­

skryptem z dnia 25. sierpnia 1876 1. 1048/pr.
»,a poparcia zamierzonego celu przytacza dyrek­

cja naoi-ępoj^oo okoliczności;
Nakład galicyjski dla ciemnych istnieje od lat 

przeszło 25.
Założycielem jego był ś. p. W. Z, Skrzyński, 

który zapisał na ten cel 18.000 złr. Inni przyjaciele 
ludzkości pomnożyli ten kapitał datkami swymi, hr. 
M. Miąe-.yńsżi darował grunt, na którym wybudo­
wano dom własny, a w roku 1851 zakłau został 
otwarty.

Zakład przeznaczony był przez fundatora w pierw-
się m o rfa , poprosiła go, żeby o b ra ł lunę  m iejsce, szym rzęddu na wychowywanie i kształcenie ciemnych 
"dyż g ab in e t je s t ja ż  zajęty . K aro lo w i nie w ie le  | dzieci. D sieci te i [zy^mowane w 10 roku życia uwe- 
n a  tem  zależało , usiadł zatem  w  tem  sam etn (go, pobierają ta  naukę szkoin^ i ręcznych robót, 
m iejsc’ - gdzie sta f. p rzy  m aleńkim  stoliczkn tu ż  j W myśl fundacji zaś opuszczają zakła i po ukończę- 
obok d izw i prow adzących do g ab ine tu . W  k a- ;nin kursu naukowego.
i ia m i  l i e  w iele było g o śc i, a  i ci rozm aw iali Otóż duowmd5zenie uczy, ze w tym wieka cie- 

półgłosem  —  ta k  , że pijąc h erbatę  i myśląc j e - 1  mny, choćby najstaranniej wythowywamy i do różnych 
szcze o dziw nem  zniknięci*  Em m y, m im owolnie robót przysposobiony, w braku niotylko potrzobnego 
dosłyszeć m ógł n iek tó re  n stępy  ze żw aw ej, j a k . kapitała ale i stosownego umieszczenia i troskliwej 
się zdaje, dysputy , prow adzonej w gabinecie. - 1 opieki, prawie nigdy nie może utrzymywać oię zupeł* 
\ T  pierw szej chw ili, chciał się  usanąć  przez de-1 nie samodzielnie, z wiasnej tylko prany, wystawiony 
lika tn o śó  —  ale  dochodzące go w dalszym ciągu  więc bywa na niedostatek, a przytem na różne po- 
pojedyncze w yrazy  rozm owy ta k  go zaciekaw iły, J
że obęjrzaw szy się  czy go k to  nie z łap ie  n a g o -

kusy i __ *
To też w innych krajach, oprócz zakładów po-

rąeym uczynku, przyłożył ucho do cienkiego prze- święconych wychowania ciemnych dzieci, albo istnieją 
pierzenia i ziczął podsłuchiwać na dobre. osobne domy przytułku dla dorosłych uemnych (jak

Z osób obecnych w salonie n ik t  nie zwra- we Wiedniu w Paryżu i t. d), albo jak w Sakso- 
cal fla mego nwagi. j  t  |i dyrekąia zakładu wychowawczegu lokując wycho-

Z h  aezmy i ny , co tak mocno zaciekaw iło  dzących z zakładu po wsiach i miasteczkach, doitar- 
Ił tSZęgO bohatera. (0 , a, a ,j PW<1 ^  oty t0 gotówki, czy m aterjriów  do ręcznych

- robót, opiekaj* się nimi 1 nadal pod swoim do-

• m i ;

swojego poparcia.
Zebrane pieniądze, w lu i^ę  jak wpłyną, skła­

dane będą do banku kiedytowoge galicyjskiego Któ­
rego zarząd przyrzekł łaskawie oprocentowanie doty­
czących kwot.

Zebrane składki prosimy posyłać pod adresem 
Któregokolwiek z ń te )  P-dpieanych.

Lwów naia 20. lutego 1877.
D y re k to r  zakładu: ^siąAę Jerzy Czartoryski, 

W W it^ownicy, poczta Ja t 9jaw Członkowie uyreK- 
cji: ks. Seweryn Morawski, pratat kapituły metrop. 
jwftWakięj, Lwów P1pC Kapitnlay 5. D r. Gubtaw 
Hailig-KaiLngen, c. radca dwora. Dr. Michał 
Tu Janowski, Lwów ulica Kościuszki 16. D r. Ema 
nuĄ  Roiuski, adwokat we Lwowie, uiica Teatralna 1. 
Sekretarz dyrekcji; J d ja n  1'opolnicki, urzędnik 
banku narodowego, ulica Z morow-cza 12.

• • • JiositriS iuai; W teatrze h i. Skal oka
izią jj ■ i6o „Hugcnoci,“ opera w 5 aktach z fran- 

ego podłu^ Sciibogo, muzyka Giacoma Mayer-

Jatro  14go „Daniszewy," dramat w 4 a tach
z francuskiego Newskiego i Dnmasa.

Z opery Wagnera „Loheugriu" od m; siąca co­
dziennie oabywają się próby z solistami i chórami, 
'-'pera ta potizebuje diuzszych stndjów, mianowicie 
chóry. Nowe dekoracje przygotowuje p. Diill, praco­
wity i zdolny dekorator naszego teatru.

Z pomięuzy utworów oryginalnych literatury na 
szej, dotąd pozostawała w zupełnem zapomnieniu tra  
gedja „Uamau," (Dawidowskiego podobno), oczna 
czająca się rzeczywistą wartością i głębszą myśJą 
Tragedja ta  będzie w piątek 16. bm. pi zedstaw ioną 
a główną rolę Hamana oaegra p Ładnowski.

Z nowości oryginalnych przedstawione ' ędą 
wkrótce: „"W Krynicy," komedja w 1 akcie sap is 'na  
przez antora „Kłopotów starego komendanta- i „K a­
losze," krotochwila w 1 akcie Al. hr. F r e d r y  syna.

ś i t a n  p o w i e t r z a .  Dziś l3go 
Pogoda. . Ł . _

(f) O o n l e M i e u i a  p o l i c y j n e .  Antoni C. 
przyjechawszy onegdaj do Lwowa, przebrał miarę w 
napojach i popadł poaocnocony w ręce szajki z oczyń- 
ców, którzy go w nocy na 12. bm. uprowadzili z szys 
ku pod 1. 2072/4. C. nie wiedział, gdsie n-c spędził, 
a obudziwszy się, spostrzeg ł, i* skradzioi o mu pula­
res z kwotą 28 20. Policja wyśledziła i ar.oztowała 
już sprawców tego czynu, są ni-ni AuaaUzja Lao i 
Wład. Hawrań , w którego mieszkam i,od 1. ' przy 
ul. Szpitalnej znaleziono próżny już pulares. Ilko i 
Hawrań przyznali się do popełnienia tej kradzieży. 
Część skradzionych pieniędzy zwrócono poszkodowra- 
nemu i wydano mu rzeczy, które A nat *zja Ilko za 
skradiione pieniądse kupiła, ' - .

W  nocy na 12. bm. włamał złodziej do ko- 
mórKi w realności 1.17 w Rynku, rozbił kłódkę i u- 
kradł 2 balje wartości 4 guld. Policja na podstawie 
poszlak zarządziła śledztwo za zbiegły® złodziejem, 
Który już kilkakrotnie za podobne sprawki był 
karanym.

„Qui pro quo“ nie zaw»ze je t t  zabawnem, a 
szcz goiuie wtedy, gdy kogo dotknie ta k , że w sk u ­
tek tego w przykrem znajdzie się położeniu. Oto 
przj kład; Czeladnik krawiecki S. M. o k ia d ł w r. 1872 
krawca L. G., któremu skradł zarazem dokument le ­
gitymacyjny , zawierający rysopis poszkodowanego. 
Złoczyńca zbiegł ze Lwowa a przywłaszczywszy so­
bie na podstawie tego dokumentu imie i nazwisko pa-

rauowski, udaje się laKżb do osób wpływowych, do 
burmistrzów, rad powiatowym* itp. na prowincji, aby 
wtlyiTttli na przemysłowców i rękodzielników, którzy 
moją prawo wyboru dwóch członków do Izby han­
dlowej krakowskiej, by ci głosowali tylko na powyż­
szych kandydatów w d. 21. bm.

Na wystawę Tow. przy. sztuk pięknych nade­
szły: Bronisława Abramowicza obraz olejny przed 
stawiający „Wróżkę z Błonia przed Barbarą Padzi- 
wiłówLą"; Dykasa „popiersie M. Manna odlew z gi 
psu“; dwa obrazy mozajkowe „ś, Józef" i „Ai-irze* 
Hoffer" niewiadomego antora

W sobotę odbył się przy l.cznym bardzo udzis - 
le młodzieży szkolnej i profesorów wszystkich zakła­
dów naukowych, pogrzeb śp. Sofrona Tymińskiego, 
prof. gimnazjum św. Anny. Uczniowie tego gimnr- 
zjnm nieśli przez ca*ą drogę truma j , a na grobie 
złożyli kilka wspaniałych wieńców. Kondukt pogrze­
bowy prowadził ks. dziekan Ozerlunczakiewicz, prof. 
nniw. Jagiell. i proboszcz parafji św. Norberta; śp. 
Tymiński bowiem był unitą. Na cmentarzu przemó­
wił dyr. gimn. św. Anny p. Stawarski, podnosząc 
zasługi zmarłego wobec młodzieży szkolnej i nanki 
"We środę uczniowie śp. Tyminsk.cgo urządzają w 
kościele akademickim św. Anny nabożeństwo ża­
łobne.

W sobotę odbył się trzeci w bieżącym roku 
szkolnym wieczorek n u zy ta i- j ■*. klamucj, ay w semi- 
narjum nauczycielski cm męskieu.

Wczoraj odbyło się posludzeuio komisji konkur 
sn dramatycznego krakowskiego, na którem odczyta­
no wspólnie czteroaktową komedję proza: „Piękne 
słówka". Przyszłe posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę 13. bm. o godzinie trzeciej. Będzie to octa- 
tnie posiedzenie, na którem odczytaną będzie jedna 
jeszcze kumeója, puczom nastąpi głosowanie.

Tłum ciekawych zebrał się wczoraj popołudnia 
przed główną strażnicą wojskową, dokąd odstawione 
osobę ubraną porządnie. Rzecz się tak m uła. Jn lja  
J .  z Kaliskiego, licząca lat około 30, oddająca się 
malarstwu i uczęszczająca na wykłady żeńskie w 
muzeum techniczno przemysłowem, wbiegła tam wczo­
raj ze sztyletem okrytym czaruą krepą, grożąc dy­
rektorowi dr. Baranieckiemn. Wezwane pomocy urzą 
dnika policyjnego, który rozbroiwszy ją, odstawił La 
strażnicę , zkąd ją  oddano sąaowi. Prawdopodobnie 
cierpi ona na umyśle.

(§) S t r y j  10 marca. Wczoraj pochowaliśmy 
ccuiuaeg * i lu&ioncgo powszechnie ks. Anatola B a • 
c z y ń .  k i e g o ,  profesora tutejszej wyższej izkoły 
realnej. Śp. ks. 3  paał ofiarą cierpienia po stracie 
żony, która przed 4 laty amaLła, pozostawiwszy mu 
dwóch synów. Powiadają, że pielęgnmąc chorą żone, 
wśród trosk domowych i pracy nauczycielskiej, nab» 
wił się suchot Od kilka miesięcy męczył się tylko 
życiem i spokojnie oczekiwał ciszy i tpoLoju w gro 
bie. W przededuiu śmiorci wyraził się do Jj<L b° z 
kolegow: „Mą asy mnie życie, ale chciałbym jeszcze 
męczyć s ię , byle żyć dla dzieci moich im ,Ic h  ucz 
Uiów.“ Młudzież szkolna z niekłamauię boleścią po. 
żeg iała  swego nauczyciela, nawet d .roślejsza nie mo­
gła powstrzymać gorących łez- Pięknie to świadczy 
o nauczycielu i uczniach. A  skoro o tem już mowa, 
niech mi wolno będzie oduać cześć prawdziwą panu 
S., który widząc opuszczonego, otimuiiiego księdza, a 
chylącego się do grobu, *ł u niego, opieko­
wał się nim i dziećmi, spędzał przy chorym bezsen 
ue noce i był mu orzez poł roku br tem , ojcem, o- 
picknnem. Czynił to z poświęceniem, o jakie bardzo 
trudno w ś wiecie. Dodać należy, że pan 8. jest czło­
wiekiem młodym, a jednak wyrzekł ńę świata i w 
dzi, aby zostać bratem miłosierdzia. Pogrzeb odbył 
się przy udziale niema] całej publiczności m. Stryja. 
W cerkwi parafjalaej przemówił ks. Fidasiewicz, ka­
techeta szkoły realnej, a mu wy takiej, powiem szczt 
rze, nie słys-eLśmy dotąd, zwłaszcza pc runku. Go- 

i uczu e , dystynkcja, głos miły, dźwięczny,

ze mną Kilka partyj szachów o stawkę dziecięcia 
dukatów „bez królowej“.

—  Co, chcesz Fan grać „bez królowej[ ? Z Kim 
mam zaszczyt?..

— Nie rozumiesz mnie panie baronie, ja  chciał-

1

dność
wymowa gładka, złożyły się na wrażenie s iln e , pa­
miętne. Na cmentarzu przemówił p. P ien iążek , Pr(1 
resor szkoły realnej. Mówił krótko, ale tak seidecz- 
nie, że wzbudził łzy w oczacn jluchaczy.

Jeżeli aię godzi przejść od rzeczy smutnych do 
dr o M.azgo w życia codziennego, to przy jm w e S' ■»< żarn 
na nieład, jaki tn panuje ze skrz.nkam i ua listy .-— 
Kto zna Stryj i wie jak tu miasto jest rozległe, roz­
rzucone, ten pojmie całą niedogodność aa&, ą. gdy mu 
powiem, że w całem mieście mamy dwie skrzynki na 
ILty, a z nich jedna o d w u d z i e ś c i  z 'literalnie) 
kroków od poczty, druga o 273 kroków

Dziwimy się , że p. Stojałowski, pocztmistrz tu ■ 
tejszy, który pod Każdym innym wzgjć®6® tńk jo^t 
dbałym i troskliwym o dobro poczty i wygodę p ioli- 
czności, nie chce więcej sKrzynek zajfowadzić. ^  tc - 
żdym listem trzeba biegnąć 10 minut drogi a często 
i dalej. Nie pojmujemy tąj manipal*'!)*» Jwie 
skrzynki cni obok poczty umieścić ■ a ^ać ich 
tam, gdzie są właśnie n a jp o trz e b n ie j -c e .  Może ta pu­
bliczna BLarga nasza dojdzie do dy1 »ktora poczt i 
wyjedna nsm tę drobną wprawdzie, ale ni isłyonanie 
potrzebną k o n ces ję . Domagają się okrzynea niezbę­
dnie ulice: Boleehowska, Pańska i Lwowska.

Koncert na dochód ubogiej młodzieży s: kolnej 
o czem już donosiłem jako o projekcie, odbędzie się 
z pewnością w niedzielę 18. bm. L omitet zaprosił mię­
dzy innemi i p. Zakrzewskiego. Pozwalamy sobie w 
imienia całoj publiczności tutejszej npratzać dyrekcję 
teatru lwowskiego, aby raczyła nie czynić przeszkód 
w przejeździe pana Z . ,  zw łaszcza, że chodzi o cel 
bardzo szlachetny, bo młodzież tutejsza bardzo uboga.

hym, ażebyś pan grał „bez królowej* ; nazyt.am się 
S. M  , jesteti kniisjerem wiedeńskiej giełdy i za­
stać mnie można między 12. a 1. wpomdnie w iz ia -  
blicKiej Kuchni Indowej.

Barona ubawił ten oryginalny pomysł szachowy, 
pożegnał biednego swego brata w Murphim, p„darc 
wawszy ma stawkę jednej p a itji

"Wiedeńska Pressa zamieszcza w jednym ze swo­
ich artykułów wstępnych następującą anegdotę: „A  
więc przyjdzie do wojny ?“ zapytał dyplomata zacho­
dni przy odwidzinach pożegnalnych, jakie sepie peł­
nomocnicy w Stambule nawzajem oddawali, pewnego 
jenerała ze służby Ignatjewa. „Czy W. Ekscelencja 
kupiłeś kiedy bilet na poiiąg koiei żelaznej, bez za- 
miara jechania ?" odpowiedział tamże,

Zasądzacie bandy fałszerzy banknotów auetrja- 
ckich we W iedniu—o czem donosiliśmy onego czasu 
w kronice — wywołało w restauracji w pe-uam  za- 
mkniętem kółku żywą dysausję. Jedni nwa :ali wy­
miar kary za ostry, drudzy byli wręcz przeciwnego 
zdania , A zresztą —  dodał jeden z najgorliwszych 
mówców—jest na banknotach czarno na białem uvi- 
aocznionem że za podrabianie banknotów grozi kara 
dwudziestoletniego, a nawet dożywotniego więzieuia." 
Wszyscy biesiadnicy sięgnęli mechanicznie do zana­
drza po pug laresy ażeby przekonać się, czy rzeczy­
wiście „czarno na bialem" jest to wyrażone; lecz 
któż opisze zdziwione twarze biesiaduików, choro się 
przekonali, że żaden nie był w szczęśliwrm posiada 
niw ani jodnego banknotu państwowego.

Tableau! Mil zenie —  następnib śmiech homery- 
czoy! Solamen miseris „ocios nabnisse maloram.

(s) O r y g i n a l u ą  p u b l i k a c j ą  rozpoczął 
p. A. A. Perzeli w Bernie. Jest to słownik w dwu­
dziestu językach nowoczesnych, mianowicie niemie­
ckim , tran uskim , angielskim , ruSsyjs»im, węgier- ’ 
sfcim, czoSKim, polskim , serbskim, chorwackim, sło­
wackim , słowiańskim , wołoskim , włoskin , hiszpań­
skim, portugalskim, niderlandzkim, szwedzkim, Jnń 
Jiim, nowogreckim i łacińsidm. W słowniku są więc 
wszystkie współczo-ne JęzyKi ttrwv&js*.o, z wyją­
tkiem języków świętojorskich. \>v.aó\Bam jest pra­
ktyczny —  szkoda tylko, że w tekscio pali kim je»t 
za wiele błęuow. Dotąd wyszedł jbden żoszyt. Wszy­
stkich zeszytów będzie 60. Beszyt po 50 ct.

(nt) K o b i e t y  d o k to ta r .il . Sena , nniwer- i 
sytetu w Londynie rozotrayg^ą. ua posiedzeniu z i  
3 bm., ażeby udzielr.no także i kobietom —  Któri 
zdały dobrze egzamlna —  stopnie doktora medycyny, 
uchwalono zarazem , ażeDy egza aiina kobiet w Ki­
czem nie ciłróTniuy się od egaaminów innyca stu­
dentów, jak to sna miejsce w Iriandji. EoDiety mo­
głyby więc zostać doktorami medycyny, gdyby im 
Kcieg.um którekolwiek ndzieliło pozwolenie uczępzczs - 
nia na odczyty i klinikę—co jb in a t  dotychczas .miej­
sca nie miało. Jak  dlugc więc nie zacnoizi ten wa­
runek, nie przy la ssę na nic nchwaia senatu, gdyż ! 
tćL ootatni jast tylko władzą egzauinujucą i nie ma 
z kolegjami żadnej styczności.

(w) Mac s ą l k i  ń i s i p a ń s k i e j  A r u i a  t y ,  
W Wiudsur Oastie umieszczono w zbrojowni kilte. 
interesujących szczątków hiszpańbkiąj Armady, po­
przednio zas oglądała je  królów* W iktorja z wiel- 
kicui zajęciem Składają się one z sześciofuntowego 
działa i kotwicy, skutkiem rdzy silnie uszkodzouąj, 
a uboje wyrzuciło morze na szkockiein wybrzeżu’ 
C„tawiono je  koło zbioru Nelsona.

n m a r l y c h  we Lwowie od 
1. ao 10, bia.; Józefa Gadomska, córkadnia i .  ao iu . bm., Józefa Gadomski, córka czeladni­

ka sztv, ikięgo, aa C3pe, 2 lata; Kserna Wultzar, słu- 
ga, na pęknięcie macicy i zapalenie połogowe, 31 lat; 
Mar ja  T ustano wska, córka asystenta w kasie głównej, 
na drgawki, 1 miesiąc; Stanisław Jugendfein, student, 
na suchoty płac, 21 lat; Anna Schneider, właściciel- 1  
-a rtal., na porażenie płuc, 65 lat; Ludmiła Bandnr- 

8kiŁi córka piekarza, na ostrą woanicę mózgu, 5 m ita ,;1 
Ludwik MańkowsKi pocztmistrz z Lubaczowa, na za- 
pżleuit mózgu, 45 la t; Edward Zenkier, syn właśc. i 
1-“I., na nieżyt oskrzeli, 2 lata ; Maciej Borkowski 
bednarz, a r  suchoty płuc, 59 lat; Jan  Hagner, eme­
rytowany ingrosista tabuli, na uwiąd sohyłKowy, 76 
lut; Helena Raciborska, córka obywatela, na gruźlicę , 
płuc, 13s/ł  lat; Micha; Blnert, t, porucz. 3U pał. pieck.,; 
na udar mózgowy. 46 iat; Tadansz Bielański, ayn u- ‘ 
rzędnka towarź. ubezp,, aa błonicę gardła i krtani,. 
7 .a i ' Ad m** Mąjr wski, fryzjer, na zapalenie mózgu, 
60 lat; Adolf Bujak, uczeń 4  ki. gimn. syn star. rad­
cy, na płonicę, L4 la t; Helena Tarnt, uboga, n» za- 
p. io. i t  płuc, 70 lat; Scheindla Beiu, wdowa po gwo- 
adziarzu, na gruźUcę płuc, 50 la t; A. G. P . H iik ie
wicz słuchacz akad, teonn., na suchoty płuc, 1S la .
T “  ”    , &Józefa Hirsohberg, córka po radcy Izby Obrach, 
wyniszczenie, 65 lat; Antoni KarcziLarczu* wyrobnik, 
na spróchnienie kośc., cziszk. i zapalenm chroniczni 
mózgu , 49 i a t ; Matylda B ojarski., eorka woźnegi 
bankowego, na zapalenie plac, 1 rok; Jan  Mrozowski 
syn nieślub właśc, real., na zapal oskrzeli, 8 ndes. 
Jan  ZglinicKi ,d nrzęd. m agisi., na suchoty płuc, • 
lat. K atarzyna Rybacka, prebend. domu ubog., nr z- 
palenie płne, 90 la t;  Leonarua Gołdykiewicz, zakoi 
nica zakonu Benedykt, orm., Bl wadę st A , 52 l*-- 
Stanisława Omańska, córka awizora przy kolei, 
spę, 2 lata, Jan  Vrabetz, emeryt, wiceprez. m. 

wa t na wycieńczenie s i ł , 76 l a t ; Eugenja Dred®', 
córka knpea i właśc. -eal., na zapalenie płuc, 11 
R aija s ta n d , wdow a, na wodnicę , 42 l a t ; P 1 
Stuka, żone. cieśli, na raka w macicy, 39 A t; * 
W agner przedsiębiorca przy budowie, nagła 't0* !S  ł

Liaoy w życzliwość dla dobrej sprawy tak testronj 50 lat, Jnljat Ciohocki, majster newski, n*
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płuc, 28 la t; Eleonora Niżalowska, włańe realn , n a ' 
zapalenie otrzewnej, 80 l a t ; Hende Penzias - córka 
wlaśc. reah ., na arztm cc, 10 mieś.; P io tr Piętrzy- j 
c k i, dyurnista przy k o le i, na gruźlicę p lnc, 30 la t ;1 
Stan. Żakaszews i, prywatny, nagłą śmiercią, 80 lat; 
Taube Rappaporf, właścicielka reaio., na raka w Żo­
łądka, 07 l : t ;  Emiljs. Eauptmann. córka listonoriza, 
na plcnice, 4 la ta ; Ohaim "Wolf Wohlmann, handlarz 
bydła, na zapalenie otrzewnej, 45 lat; Józef Malina, 
b s dyni nuta, ra porażenie a er ca, 38 lat.

OgiOfcizeikija ■ zęU  m e  „Gaz. bw ow / z 13. Om. 
E d y  t  i«. Sąd krajowy w Krakowie puleca wpisanie ao 
rejestru handlowego fumy W. Bszeaa, właściciela handlu 
szk.a i porcelany w Krakowie. Sąd krajowy we Lwowie 
uwiadamia Józefa Pru3zyńakie^o, iż pienotoaana prawo 
Zcłbtawu dla iutaDulowuuoj już w Stania L-jn-ym połowy 
dóbr Złoczów i majętności Obei turów Frankowskiego su­
my 10.000 zł., także w stanie biernym sumy 15.000 złr. 
Ł» “L częściach uóbr Pomorzany. — Sąd powiatowy w 
Drohobyczu oznajmia, ze 7. czerwca i849 umarł w 1 u- 
•dawcu. F td  Podolski bez pozostawianie estameutu. Do 
spodiu są powoiani córki Hania, r n .  “ b j  k t .  Marya 
zun. Biazko i syncwie Leon i Wasyl Podolski Wzywa 
się Wasyla, ażeby w przeciągu ruku d r  sądu Drchoby- 
cjdego wniósł oświadczenie o spadek. Kuratorem Iwan 
Biłaś. — Sąd krajowy we Lu o win ustanowił dla uznane­
go jako m n notrrwoę Jana Krośniaka z Łanów kuratorem 
Jam HsFzaka — Sąd powiatowy w Nowym Targu o- 
gtasza, iż 11. czerwca "373 zmarł w Bisłym Dunajcu 
Majcher Pawlikowski, a 10. sierpni i 1375 Jakób Pawli­
kowski. Cąd wzy„a Michaia Pawlikowskiego i Katarzynę 
Majerczyk do zgłoszenia się w ciąg . roku ao spadzu. - - 
Sąd krtjowy wT Krakowie uznał .dicnała Cipę z Biskupic 
z~ b” wlasnJwolncgo i ustanowił dlań kuratoram staui- 
taiwa Jsje. — &, 1 Krajowy w Kra ao wie zawisdtmia, iż 
kuratela nau Ludwikiem Nuwietiem z powoda m arm trs 
wstwa 9. paćdzieruika 1875 ustanowiona, zn esionr zc 
stała. — K o n k u r s  a. Okręgowa Rada szkolna brzożań- 
ska rozpisuje konkurs na posadę rzeczywistego nauczy­
ciela przy szkole etatowej w L picy górnej. Dochody: 1) 
połowa czystego dochodu z 2 morgów giuntu szkolnego 
wartości 3 złr.; 2) 0 koicy jarego zboża wartości 24 Sir.; 
3) 3 korcy jęczmieni* wartości 12 z łr .; 4) gotówką 261 
*łr. i 5) wolne pomieszkanie. — Konkurs celem rozdania 
posagn uzbieranego z trzechletnich doohoaów fundacji 
dr. Jana Fr.eda, imienia arc. Gizali dia ubogich osiero­
conych dziewcząt włoćaicnskich powiatui lwowskiego. Ter­
min 10. kwietnu.. Podania mają być wniesione do na­
miestnictwa. — L i c y t a c j e .  Celem zabezpieczenia bu 
dowli zachowawczych w latach 1877, 1878 i 1879 nr go­
ścińcu w Brzeżańskiem, w podbajeckiej sekcji drogowej 
26. marca 1877 w starostwie w Brzcżanach. Ceni fisk&i, 
na rooot w r 1877 wynoti d71 złr. 121/, c t .— Gospodar­
stwo włościańskie pod 1. 35 w Tyszl osi icaeh (powiat 
Niżankowice). Cenr wyw dania 400 złr. Licytant b.uk 
wiośjiański. - Gospodarstwo włościańskie pod 1. 31|20 w 
Kniażycacb (powiat Niżankowice). Cena wywołania 350 
sł. Lioytaut uauk włościański. — Gubpodar itwu włcśoiań- 
skie p 1 87 w Niżyńcu (pawist Niż .nkuwice) Cena wy­
wołania 500 złr. Licytant Lsnk włościański. — Gospoaar- 
s t-o  włcścibóskie pod 1. 91)86 w Niżyńcu tpowiat Niżan­
kowice). Cdna wywołania 400 złr. Licytant bana wło 
ściański. — Połowa gruntn 7 zagooów Korolów-i t Dol­
nej wsi (powiat Myślenice). Cena wywołania 550 z»r. 
Realność pod ll 62 w Ku, no wicach (powkt Rudki). * > 
na wywołania 852 zł. — Realność nod 1. 257 w Ry -’11] ku 
(powiat Podbuż). Cena wy wołania 220 zł. — R.a.nosc 
pod 1. 78 w Rużdżałowie (powiat Sokal). Cena wywoła­
ni. 1010 zł. -  K lnosć pod 1 23 w Ja^trząbce nowej 
(pcwiat Pilzno). Cena wywołania 486 z i r — Realność pod 
1. 19 w Zabczu murowanym (powiat Bełz). Cena wywoła 
1(30 zlr. — Rea.ność pod 1 39 w Rozdziało wicach tpo- 
wiat i.udu,). Cena wy wołania 1225 złr.

S t r a s  o g i k o w a  o c h o tn i c z a  w e  L w o w i e

W alnem u ?gi'om adieniu kej korporacji, od 
by łem u w niedzielę przew odniczył (w  zastęp ­
s tw ie  nieobecnego prezes* D ra  M ille r e ta )  na- 
oz la ik  B o j a r s k i  A lfred . Z  odczytanego (przez 
Dek rc to rzą  Jłew akow icza H e n ry k a ; spraw ozdania 
i,a r . lo 7 « zasługuje  k ilka  szczegółów n a  poanicsie- 
j 4 j:. hCok te n  b jl  m m ej pom yślny p««l względem 
ananjew y uf. R ed u ta  p rzyn iosła  czystego  4S3 zł., 
Lj. zaledwo l/y część tego co przynosiła  dkwm^j. 
F e s ty n  le tn i ib 3  zł., co należy  przypisać ogól­
nem u zub iżeKin w k ra ju  i lu ta lnym  stosunkom  
ekonomicznym. M imo to ydz.ał niezrażony 
przeciw nościam i U trzym ał w należytym  stanie 
Htra/niuta i  lokal w ław iy, wtóry się s ta i praw - 
dziw em  o g n ik ie m  życia 1  spójni w łonie Tow a­
rzystw a, osobliwie od czasu, ju k  zaczęto form o­
wać chór. In w e iita iz  s tra ż iic y  p rzedstaw ia  w ar­
to ść  304 zł. 96 ct., inw en tarz  m unduiów  i Przy­
borów 2858 zł. 23 ot. F undusz  żelazny p rzezn a­
czony na zaopatrzen ie  inw alidów , wdów i sieró t 
wynoa. 2938 zł. 89 ct., lnndusz obrotow y 349 zł. 
4o c t. M ają tek  ted y  tow arzystw a z końcem roku  
p izeda taw ia  cy frę  6451 z ł 60 ct. K orpus był 
czyuny przy 7 pożarach sygnalizow anych, 2 nie- 
syguzlizow aiiych i 2 fałszyw ych alarm ach. Z a  
udział członków  przy  pożarach w płynęła z kusy 
miejskiej s u r  z 284 zł. 50 c t., a  od pr-zydjUm 
m a g is tra tu  otrzym ano dw a uznania. W p rze­
cięciu staw ało  do pożarów 63 czloików . R ozpi 
Zanie konkursu  prem jowego za  frekw encję przy  
Ćwiczeniach odniosło wi tłoczny SKUiek.

H a  115 ćw iczeniach g im nastycznych, k tó re  
się odbyw ały pod dyrekcją p ła tn eg o  nauczyciela, 
b y wało w przecięciu  25 członków, przew ażnie 
z oddziała  przygotow aw czego, na  22 ćw iczeniach
I»>zaraiczych członków. Ani jednego ćwicze­

nia pożarniczego nie opuściło 9, t. j. naczolnik' 
B o j a r s k i ,  '■‘przewodnicy oddziałów O r 
ł o w s k i i F  1: ii h a u f, ■ towarzysze K  0- 
s t  j u k  Jan, P a n a j k  c Mikołaj, Ó z n 1 o w 
s k i ,  W i t o w s k i , , T e 1 1 u k i M i s z c z y -  
s z y n ,  a 7 jest takich, którsy tylko jedno ćwi 
czenie opuścili Kańczu ki, Hiyniewicz, Beau 
vale, Cenar, Czernieonowslri, Kośoikiewicz i 
Yinzenz. Na przegląda ji kwartalnych stawało 
do szeregu w przecięciu 90, na popisie rocznym 
było 104.

Z  uwagi na to, W ydział jest za usrzyma- 
ni^m losowania premjowego w mocy. W nau- 
grodę gorliwości służbowej W ydział nadał od- 
r.naki honorowe 4 9 , a pochwały przed frontem 
22 towarzyszom, co wynosi 50°/., wszystkich w 
korpusie służących, których z końcem roku było 
145. W ciągu loku zapisało się 94, między tymi 
15 seminarzystów nauczycielskich, Kilku z inte­
ligencji urzędniczej, akadę-min j e d e n ,  a reszt 
sami rękodzielnicy, którzy jak z tego widać r.aj 
więcej poczuwają się do obowiązKU służoy oby­
watelskiej. bąd honorowy nie był ani raz a zwo 
ływany.

Liczba członków wspierających wzrosła ao 
83. Z Towarzystw asekuracyjnych tylko jedno 
Donau“ nadesłało subwencję 25 gnid.

Sprawozdanie wzmianknje dalej o wniosku 
postawionym w Radzie miejskiej o przyznanie 
Towarzystwu stałej ryczałtowej subwencji 600 
złr. i deputatu drzewa opałowego dla straćaicy 
Wydział Towarzystwa strażackiego poparł ten 
wuiosek petycją ze swej strony, dodając żądanie 
o zmianę sygaalizacji pożarów gdyż od nieja­
kiego czasu publiczność żali się na późne przyby­
wanie ratunku pożarowego. Towarzystwo ma na­
dzieję, że Rada miejska załatwi wnioseu i pety 
cję według tej miary, jaką do wartości Towa­
rzystw strażackich przywiązują wszędzie * kra­
jach cywilizowanych, albowiem „nie godzi s ię , 
aby byt i rozwój tego rodzaju korporacji, która 
służy ludzkości i matorjalnym .nteresom współ­
obywateli, zawis! od chimeiycznej slau/ zd, w u- 
wej lub w ogóle od p rz y ja ź n i  ży,wi dow przy . 
dy.li W  stosunkach z bratni eon strażami na, pro­
wincji u..rzymyv»al wydział dawniejsze przyjazne 
zviąŁk dłuży ł kilku komitetom strażackim ra­
da, udzieleniem instrukcji, przesyłką statutów 
regnLmiuów lub interwencją przy sprawuukach; 
a nawet w dwa miejsce posiano instruktorów, 
wychodząe — jak dodaje sprawozdań-e sekreta- 
..t& — z tego przekonania, iż pomoc tego ro 
dzaju jest wynikiem, rzec można — p a trjU yzm u  
strażackiego , którego krzewić i rozwijać mamy i 
powinniśmy mieć zawsze za święty i t r a d y ­
c y j n y  nasz obowiązek, jako przodownicze To­
warzystwo w kraju."

Sprawozdanie to przyjęto do wiad jmości, na 
wniosek komisji lustracyjnej udzielono absoluto- 
rjttm wydziałowi, wyrażono przez powstanie wdzię­
czność wszystkim, którzy wspierającą dłoń po­
dają Towarzystwu, przyznano odznaui honorowe 
trzem członkom wydziału — projekt regulamin] 
dla funduszu inwalidów przekazana komisji, .z 1 
członków z poltceniem wykończenia go do L 
d. 1. lipca br., ijwniesienia na nadzwyczajne wal­
ne Zgromadzenie, i przystąpiono wreszcie do 
wyborów. Na 73 glosujących.)

Zastępcą naczelnika w ybrany: Hryniewicz
4 0  głOBÓW.

Przewodnikami oddzia łów ; Batsch Roman 
Cunar Edmund, Durski Antoni, Dnlka K azi­
mierz, Frilhaatf Wojciech, Frydrych J&n, Hup- 
ozye Henryk, Kościuk Franciszek, Kostiuk Jan, 
Małuszyński Juijan, Oxłoweki Leon, Płażejewicz 
Justjn . Rogowski Feliks, Sendermann Włady­
sław i M ajtwski Marcin.

Do Wydziału: Barącz Ludwik, Gubryno- 
wicz Władysław, Małuszjński Juijan, Rewako- 
wicz l i  nryk, -"skerl August, Znbalewicz Leon.

Komisja kontro lu jąca:  Majewski Konstaary, 
Plaże]ewiez Justyn, W erner EY&ncisztk.

Do sadu honorowego: Groman Rarol Hil-
gartner August, Laszko August, Madejski E d ­
ward, Alajewok1 L-oustanty.

Do komisji dla regulaminu gunduszu zaupa ■
trżenia inwalidów, A i"
fredj Prdhauflf WojciecJ, Hendrych ie iayn an i, 
Rewauowicz Henryk, Znbalewicz Leon 1 Tama
wiecki Jan .

Lwowie z 
że odpo- 

mo-

chuicy lwowskiej, postanowił na przyszłej wy 
stawie przedstawić cały system gospodarstwa 
wodnego, a głównie hodowii ryb, opurtego na 
doświadczeniach jakie zebrał w podróży na około 
ziemi i stałym lądzie Europy. Jak wiadomo, 
olbrzymie aąumum na wystawie światowej w 
Wiedniu, było dziełem dr. Sypkiego, które, wia­
domo także, ile napsuio krwi niechętnym nam 
cudzoziemcom, że tak udałe , wykonano zostało 
przez Polaka.

Profesor dr. Syrski, powziął tą rażą donio­
słą myśl aby uv, ido jznió, na janich pewnikach nie­
zawodnych, można podnieść bogactwo krajowe, 
wskrzeszając i udoskonalając, słynne u nas je 
szcze uRwel- do początku tego stilecia gospedar 
stwo rybnej W tem celu, jak tyiko zginq śniegi, 
wyjeżdża dr. Uyrski, na przegląd po oalym obsza­
rze wschodniej Galicji, a na^tepme zachodniej, 
dla uaocznogo zbaaauia odpowiednich miejscowo­
ści. Na takiej podstawie, będzie mógł na krajo­
wej wysianie, oprócz «am przystępnych syste­
mów, przedstąwić ogólny plan gospodarstwa wo­
dnego.

Tok, jak ia ozarnytn szlaku mogiły, gęściej 
jeszcze po c&lym kr&ju rozrzucone są ślady sta­
wów i sadzawek, p0 których porozry wane gro 
ble i upusty ś wiadczą, jak wysoko sięgała u nas 
«ta gałęź gospodarstwa i bogactwa krajowego. 
W wielu miejscach można jeszcze obecnie z pla­
nu odczytao, jak systematycznie pielęgnowano 
gospodarstwo wodne. Zabytki te są teraz jeszcze 
nieocenionej wartości, gdybyśmy szczerze chcieli 
do nich r >_k przyłożyć.

Przy dzisiejszym postępie nauki nie wiemy, 
czy w inn/n, kraju oałoby się tan łatwo pod­
nieść w tvm kierunku bogactwo krajowe, jak 
u nas r .  Dc. Syrski twierdzi n. p., że hoduwla 
węgorzy, których corocznie taka ilość przycho­
dzi w marynacie z Tryestu. da się u nas korzy­
stnie zaaklimatyzować. — Również hodowla ło­
sosi.

Obliczmy; ile corocznie przychodzi ryb do 
nas z zagiUUojr? — uena ich tak wysim, że 
tylko uprzywilejowane klasy społeczeństwa mogą 
z tego spajał u koi/ystać.

Wprawdzie w kiaju zostało kilka prób wy 
koaanych, ala przedsiębiorcy natrafili na nieu­
dolnych empiryków, którym zbywało na wszel­
kiej podstawie nauki, obiecując złote góry, nara­
żali chętnych jedynie na koszta i straty. Poczynio­
ne wkłady nawet nm.aricowt.aych procentów nie 
przyn siły. Pseudomistrze empirycy marzyli o za 
prowadzeniu raków morskich, a nie umieli rozmno 
żyć karpi, linów i szczupaków. Z tej orzyczyny, co 
gdzieindziej stoi już na stopniu duskouałośei, u 
nas zostało w zarodzie pogrzebane. Esspery mcn 
towano dla miłego grosza, ale nie dla dobra

Pokłaaając w wiedzy i charakterze p. Dra 
Syrsktago Ueograniczone zaufanie, życzymy mu 
aby zyska! ogólne poparcie.

Nie wątp,my, że „bywatele oceniając donio 
słośo tych bauafi, dołocą wszelkich starań, aby 
p. Myrskiemu ułatwić przegląd. N&szem zda- 
uiem, gdzie obecnie są jeszcze ślady znaczniej­
sze dawnego gospodarstwa, lub też miejscowość 
temu sprzyja, albo nakoniec, przedttawiają się 
bezkorzystne zbiorniki wód, a nawet trzę&awi 
sLa, aby np. obywatele jak najspieszniej przesy­
łali p. drowi óyrskicinu krótkie, zwięzłe opisy, 
i jeżeli „o być może zetzkieowanc pitny.

Takie wskazówki, ułatwiłyby i skróciły ob 
jazd, poprzednio jeografioznie nakreślony.

Mamy tylko jedną obawę:  Aby myj1 
tak wielkiej wagi, nie rozbiła się o orodkii ma- 
terjaine; bu w każdym razie, wydatek na ten 
cel, wynosić może około 2000 złr. A  pytanm, 
czy dr. śyrski zdoła w y k o ł a t a ó  tę sumę u od­
powiednich instytucji.

Byłby tu jednak smutny objaw, góyby spotkać 
miał taki zawód. — <>i, których to mutej więcej 
dotyczy, puwinni w ostateczności zbiorowo koszta 
pokryć. ^  ||||M| ....

Sprawy gospodarcze i handlowi
U p r a w o s d n l l i e  IJK O tlU iO W O  Bumu komisowe­

go banku gal.cyjsUego w Królewcu.
K r ó l e w i e c ,  d. 4. m<.rea. Powietrze znowu przy­

brało dawny zimowj charakter. Na północy kontynentu 
mrozy dosięgały 25“ Reaumura, przy obłitym s^auku 
śniegu. W Anglii po suchej mroźnej pogocLie, nastąpiło 
dżdżyste powietrze. W naszej prowincji po wdgotnej 
śnieżnej pogodzie, mamy od wtorku silny mroź, docho­
dzący nocą do 14°. Obfity śnieg poprawił znacznie dro /i 
krajowe i o stanie ozimin teraz nic się nie da powie- 
dzieć, gdyż dotąd są pokryto śniegiem i chronione od 
wpływów słońca. W handlu zbożowym tendencja targów 
zacLod uiej Furopy była przeważnie stała, do czego ciągła 
niepewność sytuacji politycznej także się przyczyniła. 
Angielskie targi miały dobrą chęć kupna na pszenicę, 

obroty nid były znaozne. We Francji i Belgii

wanie. W  Niemczech popyt pozostaje żywy, w skutek 
czego znaczniejsze transporta .. Roaji znajdowały tam 
chętne unii- Szczeni j . Zbliżające sig termin!) wioseane 
i otw orzenie żeglugi prawdopodobnie ożywią dopiero 
ogólny obrót handlowy i tak  od tego jak  i od ustalenia 
się pow ietrza daisza konjuuktura jes t zawisłą. .Na uaszym 
ta rgu  były Jowozy krajowe m ierne, natomias* dowóz z 
Rosji w niektórych dniach giełdowych był bardzo zna­
czny. Pszenica 1 żyto pod wpływem targów zagranicznych 
miały łatwy zbyt przy wzmacniających się cenach, n a ­
tom iast inne produk t- były w zupełnem zaniedbaniu. 
Komunikacja w odna z P illaw ą-jest jejzeza dotąd niemo- 
żebną i rychłe otw arcie tejże przez nowe znaczne m-ozy 
na dłuższy znowu cza- musi być odłeżonem. Pszenica 
i żyto miały dobrą chęć kupna przy zwyżkowej tenden­
cji. Jęczm ień w gatunkach nt słód przydatnych osiąga! 
pełne ceny zeszłotygodniowe, podczas gdy średnie i liche 
gatunki były zaniedbane. Owies bez zmiany. Groch zna­
cznie ofiarowany obniżył się ponownie w Cbnie- 

Ptaconc na naszym ta rgu  - 
Pszenicę wybór, białą 120—129j ft. m . 195'/4—2161/, czyli 
rs. 1 25 1-36 za pud, pszenicę białą  120—121 ft. m. 1881/, 
do 1951/, czyli rs. 1-21—1-25 zt- pud, pszenicę czerwoną 
118—126 ft. m. 1881'.—2021/, czyli, rs, 1 2 1 - 1 3 0  za p u d ; 
żyto 117—123 ft. ra. 140—148s/4 czyli rs. 0 -90- 0 9 J z» 
pud; jęczmień browarny m 130 do 140 czyli rs. 0 83
do u 90 za pud, na paszę m. lOo—120 czyli rs. 0-68—77
za p u d ; owiet- m. 100—128 czyli rs 0-65 do 0 -S2 z a pud; 
groch m 105—12S czyli s r  0 68—0 82 zt pud ; Biernie 
lniane wyborowe m. — do — cz. rs. — do — za pud, 
sienne średnic m — do — ca. rs, — do — za pud, 
wyka m. — do — czyli rs. — do — za pud.

Inform acja. Pano wie komitenci, t.-ysyłający zboże ao 
Domu Komisowego Banku galicyjskiego w Królewcu ra ­
czą adresować : „Comm.ssionshaus der Gtdizischen B„ ,k 
iu KónigsLerg8.

Przyjm ują dla nas zboże w sprzedaż komisową i n- 
dzielają zaliczek : panowie W. Kamieński i Spółka B er­
dyczowie 1 ich agenci na Podolu, W ołyniu i U krainie —
tudzież nasze agencje : p. W ł. Swida w Hozodziei w
w Słuekiem i M ińskiem , p. W ł. Różański w Daiew ie w 
Nowogr ódzkiem i p. A. W ieczorek w Białymstoku.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
W  Paryżu spotyka dyplomata rossyjski je­

nerał Ignatjew wszędzie przyjęcie nader uprze- 
dzdjąfĄ serdeczne nawet. Chcą tan  aać wyiaz 
głośny rozwijającej się wieli it serdeczności po­
między Moskwą a Francją. W  przedmiocie tym 
pisze korespondent parysk do T agU uttu : „Opo­
wiadają tu 0 istnieniu własnoręcznego pisma 
cara Aleksandra do cesarza Willielina, w któ- 
rem car w tonir nieco drażliwym wyrażs się o 
niepewności przyjaźni niemieckiej. Wątpię, czy 
w Paryżu mogą mmc jakie wiadomości o piśmie 
pudobnem, ale cóż dziś niemożliwe. Reprezen­
tanci i/4 du russyjskiego za granicą mieli otrzy­
mać polecenie, ażeoy względem Francji i jej 
reprezentantów byli bardzo uprzedzającymi.u

D j k>onn- und Feitg. Contr, telegrafują z Pa 
ryża poi d. 11. b. BP! W  skutek konfereioji po 
niędzy Ignatjewem a księciem Decazei przyszło 
do Juptłnegu porozumienia w kwestji dalszego 
Zachowania się względem Turcji. H r. Szu walów, 
który wczoraj powrócił do Londynu, otrzymał 
zlecenie, ażeby przedłożył gabinetowi angiel­
skiemu projekt protokołu, wykluczający na razie 
wszelkie środki przymusowe, a który to projekt 
został jznary  tak  w Paryżu, jako też w Berli­
nie za kwalifikujący się dc dyskusji. Mont. Ztg. 
donosi, że jenerał Ignatjew poruszył kwestję 
zjazdu trzech cesarzów. Według Correip. gćnorals 
jenerał Ignatjew przybędzie z pewnością do 
Wiednia.

czył rząd na interpelację,  ź,e nie zamierza 
wcale robić przedstawienia rządowi mo­
skiewskiemu względem zapro w«dzGni« re­
form w administracji dla pulskicii podda­
nych.

Parkmeni odroczy się na fe ĵe wielka­
nocne d. 27. b. ni. a zbierze na nowo 5. 
kwietnia.

B  u k a r e s / l  13. marca.. Izba zawoto- 
wala sankcjonowany przez księcia budżet 
jeneralny na rok 1877. Dochody wynoszą 
8?, wydatki 87Y2 miljonó-w franków.

S t a m b u ł  12. maro*. W \» nJ  iMjzi- 
siaf odbywały sie rady ministrów w spra­
wie pokoju z Czarnogrrą L o tt. H avas  za­
pewnia, ie punkta, którym się sprzeciwia 
Turcja, dotyczą odstąpienia dystryktu 
Niksiczu i odstąpienia terytorjow albańskich 
po prawym brzegu Moraczy. Te dwa punkta 
uważa Porta za trudniejsze do przyjęcia, 
niż odstąpienie portu. Ozarnogórey obstają 
przy swoich żądaniach iecz iutro będzie 
nowa konferencja z nimi.

Christics otrzymał zlecenie pozostać w 
Stambule aż du przyjazdu noweg. i^cuta 
serbskiego.

Zagajenie parlamentu tureckiegj w po- 
niedzi tłek.

M e r l in  13. marca fuybiatt oonosi: 
W sferach dyplomatycznych mówią, że Kis- 
mark oświadczył Ignatiewowi gotowość do 
podpisania w zasadzie protokołu niiędzyna- 
rodowego(?), który zdaniem Ignatiewa mógł­
by być satysfakcją dla Moskwy.

T e le g r a m  z  u  r g u  o łó «  .  (Z p ew ciu  spó- 
ŹDienia tylko w jeJn e j części nakładu wczon-j tunietz no­
ny.) im 1 ć eń 12. L i r a -  Przystaw iona 2486 między 
tym i 406 z Galicji. Płacono galic ijsk ie  pa 51 — 56, 
w igiersk ie  39 — 58 guld. za 100 kilo. W  Itoncu o 2 
guld. taniej. K r  z y s z t o f o w i c z ,  Cafe Siiorbóck Leo- 
poldstndt.

T e le „ ih in j  z b o t » a e .  W i e d e ń  12 . mai-oa. 
Okowita p r 10.0 0 0 liter-pei„ónt zL Só 76. B u d .  p - > z t  
12 . marca. Ps-em oa f-?  kilugr 1 I W  na alosiiy <NH)C, 
B e r l i n  11. m arca. Fszeriot ui kwieoieu-nuu 2UÓ-00 
żyto looo 162—. o k * " ’t»  - 3-6 .' S z o i e o i i .  l i .  n r c a .  
Pszenica na kw.-mLj 2x7 fiu, na  w iosenna tonami Û XXi 
rzepak  2 9 3 —.

W l i 'd o i  d. 13 mai a. 10 pedz, 50 min.
Akuje kredytu  we . . 149 — A k e je  kow i Kar. L . 211-— 

„ Anglo-AnsL'. . 71-"0 „ s P o tnd i 01 60
„ UnionsbanL. . H — „ BanKi F- Anatr. —•—

Yereinsbank — ■— jO-fran.kówka . : 9 91
U spojobienie: stagnacja.

1  e l e g r a f o w a n e  k u r n a  w i n d e A i k i e  
W i o d e ń  d. 12 . m arca, 2 . godi 8t'

Gospodarstwo wodne
,  - v% i e  l i r a j o w f j .1 1 1 1  p r z y s z ł e j  w y s t e

(g). z  przyjemaoćoią 
kami wiadomością, że pomimo *1 z
zapatrywań, przyszła wystawa 
każ dem diuem ia s  więc,ej przekonywaj 
wie oczekiwaniom jakich po niej wy®a8a0 
żerny. .

O to  się dowiadujemy, że nasz z n a k o m ity  ba- c o c ^  -------- -
dacz przyrody p. dr. Syrski, profesor przy ^ s2e‘ y n31’030 nie sPok(|jna- HoAnoja miała siałe noto-

L»ćw, s I i  by bandiowB^ 
Dnia 12 marca, 

t. Akcje za sztuką. 
Kolei gal- Kar-Łud. a 200zł 

a Łw.-Czerń, a 200 zł. 
Banku Hip. gąl. % 200 zł

,  K red. g a l g 200 z?,
H. M8V i r i t  19  100 z łr  
ł e « ,  - w d .  gal. M/, w. %

•  * S |  e s

PM t hipok ’ galio, 6° .
■I. Usty d-*B*e9 za 108 złr

6*11 Bak. 6%  las. w if il 
Io w . kred. miej*. 6% w Ifi l 

IV. 0 M I|| za 100 złr 
Jsdew niM w jae galioyjsi 
Pofyealą kr»J. 1873 a 6‘; 
B ety hum U  K rakow a.

■ s Staaieławew 
W Utkały 

J rnna bclead erski , ,
„ "-learak: , . ,

10 b a t  kówka . .
F 6ł  ia p e r ja ł roosyjskj 
Bubel rossyjski srebrny 

s r papierów 
iOO marek niamieokiók 
Urh aa 130 1 Ir.

WlodML 10 . sw ca. 
g*/( ajeda O^paAat bank,

tf*nta 1

iseLkie.
Vgahe

bako

U ń y  zaatm m t. 
»% Bask - umoŁ  Ibty
4 ■ jrr*i»*j«klr

: „d iją i.tacą

212 60

e
3

210 U  r,
IJ.6 114 - 5
216 — 211 -  5
■Uh 211

34 60
I

88 80
77 80 76 80
84 60 8S BO '
88 50 87 6

5 2 50
I

91 —

91 — 90 -

85 76 84 76
32 90
15 50 14 —
J1 JO 19 fiO

fi 88 fi 77
fi 15 fi 6*
6 b6 9 U

10 80 10 ~  i1 82 1 7 2 '
i 65 1 *3

61 90 60 Sol
114 fiO112 fiOj

63 ul 62 90
. 6b 90 €8 -
. 73 25 78 46

101 25 100 75
101 to 100 fiO
75 60 74 50
8fi 26 84 76

. 83 82 —
71 80 71 FO

. 99 75 99 2>

96 7* 96 69
. 77 — 74 iO

H  -

Aaklean kredyt, austr. 
„ Domen pańsirr. 120 zł. 

Ptźyozkl > teryjas.
iOsj- pcśycski * roku 1889

a a  18M

t losów pożyczki aost 
pańitw. a r. 1860 >

esy poŁyutki a r. 1864 
,  grow putyci.węgir . 
a OfedOirdkte . . , .
,  Kredkowe 
a M *. P*r. aa Dnn*;a 
„ kaięcii Salrn
,  .  ralfy . .
1 a Klary . .
a hr: Ht ,-*eno’»
a miasta .-indy . ,
a ha. Wńidiachgrita 

b r  WsJdatftH- 
a hr. E bglsyich. ;
,  Rudolf* . . . .
.  tui eckie 400 fr*auów

. na L”»aj« . 
100. 1 erdynaa. 1 

"nądowej fe a . . 
zachód, s. Elżbiety 
Południowej . . 
Galicyjskiej . 
Czermowieokiej. 
Albrechta . . .  
węg. pułnou.-wsoh 
lui.R, idol& 200zł. sr. 
Alfóld. .‘''iumańrki sj 
Kostyoko- Bogumił. 
Siedmiogrodakiej 
OiNiakiej . , . 
wsohod. ręgiienMSj

iPrwitesSw 3*1*1*.

iądaią płacą
91 26 51
82 n —
80 — —

106 — 105 60
.*s 8 fi 142 5

286 5 265
6 25 ł.6 75

. j9 25 1.9 —

119 26 118 75
.J2 76 132 26
71 7» 71 26
22 60 21 50

164 26 168 76
94 — 98 50
3d — 87 26
98 60 98 —
n 30 ki
2* 25 24 76
31 __ 30 —
**4 __ *3 50
23 22 —
14 __ 13 60
14 19 50
17 60 17 25

829 88*
149 10 H8 30
848 346

1807 1802
P28 — 227 60
133 — 132 60
80 2 to —

211 — 210 60
115 50 H» —
41 76 41 60
93 60 92 76

103 __ 107 60
96 9': fil
85 to S6 —
82 — 81 —

162 fiO162 —

l i s » 1-2 71
* — 119 10

Z akłaau  kredyt, w ę g w  
Ban ku ńc.nko-c4ustrj»c 

franko w ęgiersk 
^alioyjs. F a h .  1  
i prz.w  Krakoi- 3. 

Banku k red  gal. . 
r.nlicyjsk. hipo. 

„ d ł*  obrotu ogól
Oblior pleraszeitłtor,
K0K1 Dmeatraeńjkieę 

Kołtyoko- Bogn. 
P*ństw.8t. fiOoff
Kudma a r . *887 
pp łudn .8t.*o , * 
B onyl876-7“  «jo 
p. o j .  1 < OaLmk.

s 100 t i .  w it
■ »  srb. fita

połud. pół.n. e  .
m 100 zł, w ; 
•U w srebrse
f. &. 11. SóOz wa. 
*  100 
Jm ią ja  x f  
Lw: Ck. a 800 zł. 
ńj. ar. f i * , n  m oi 

* r . JoSf 
Sied®. aOOzł.wa
=«. tó:
w s r  **a«100a! 

Austr. L loyd lOOał.sek 
Tow. pragakie praem. 

te l. po 800 zł. .
Wa l u t y

Cesarskie korony . .
n H akat na  wagę 

20 frankówka 
Snwerny angielskie 
Im perja ły  rossyjskie
Srebro ......................
S rebro kopony , .
B. pań. Nie w. aa ISO 1

Likwiclaiorowie wiedeńskiego „Kzksenver- 
eirn“ wytoczyli proces kryminalny pjiym  Ver- 
w alungaratom  f  hr. Gatteibnrgowi, Guttentago- 
wi, a&iuufclowi Goldschmidtowi 1 Hercogowi

T e i e a r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o . ”
L w h ik y u  13. marca. Gabinet zbiera 

się dzialeitj iia posiedzenie w eem decyzji 
naa protokołem proponowanym przez rząd 
moskiewski.

Gladstone ogłasza broszurę o kwestii 
wschodbiej, w której wyłuszcza, że zacho­
wanie się P jrty przeciwko sprawcom rzezi 
bułgarskich pobuuza dc ponowienia tako­
wych. v/ma rządu tureckiego jest jasną, 
dla tego ograniczenie jjego władzy jest 
niezbędne. Rrzyzwolenie terminu jednoro­
cznego znaczyłoby tyle, co przyałożać cier­
pienia chrzescian.

L o u d y n  13 marca. W Izbie gmin 
na dzisiejszem posiedzeniu nocneia oświad-

Akc.je Banku Fr.-A  —•—
„ Węgier. Kred 12 ’ 6)
,  Ang.-Austr. B. 71 S) 
s Unionabank . . 5’ -—

Kolej K ar.-L . 211-—
,  ,  Pótnoon. 180 25
„ c Poił I .  ł2-
,  ,  idfóćik. 96-60
, ( Elżbiety ii"fil.
. , Lw, Ca. 116-
j .  Węg P  92-75
, r Rudolf* 107 7fi

Wienei Ba-gesalltoh •—
Usposobienie V Jtałe.

W i e d e ń ,  4  12 . maica
J. dług psu. w bank. 63 Ob Lanayn 
» .  w m srebr. 88 —
Renta w slocie . . 74-66 
Lusy poły"?, z r. ISOu 109- - 
Akoie L*_kn caroc1 830 —
Acoje br.0j . 1_ kredyt. 149 30 

B e r l in .
E ~ . ? j dc-- noty btaU 2f 2 10 
Akcje kiaaytowt . M* -
 im» .7 . . , . 13 • —
Galicyjskie . . . .

P a r j t ,  renty 73-

Ungar. Osrćohn . . -—*— 
GaLj. Tndom_isac i . o i >6 
186. Losy . . . .  132-25 
FraL-Hang.-B*nk . — 
7erkuL«biu_k . . .  79 

Tureckie Lo^ 17 25
Baubank-AoLen . . — 
8ta*tsbahn . . 22-  — 
Wiener Banverui . —•— 
risnkyeiau , . . 64 u )
Węgierskie Losy 7L 50
Rt^ohnnark . . . 80-7-5 
F* J»yjar> BanKSOtj 1  .3

. Mt75 
S r e b r o ........................112-90
90 frauko irk* 
D ukat Cci. 
i  00 ttei-innoark

9-88 
fi-85 

60 7*

f 275
etan Bil aha . . .
Kolei Bu n m ń Jb eJ 
Aust-jaokie oenksrty l6fi-— 

U spośob.; —
5 • Lom bardy 1"<2 —.

Przyjechali do Lwowa duia 13. marca.
H o t e l  Z o r z a .  ( I I  h r. M ier z Buska, W  h r. Po- 

m ński % W ioch, K. h r. W odzicki z Olejowa, A. K reb z 
Taurowa. M. L<j iLo ,.i„z z za kordonu, J .  Zabielski zL o - 
jd  o » a , 8 . E rid laud  z P etersburga, Z. Tepiiltow z *• k o r­
donu.

H o t e l  A n g l e U K l  M. Czajko wsk z Z oru^y, II. 
T re te r z Laszek.

H o t e l  . t r a k o a  t u l .  Z. Buczek z Brzeżau, M.
B oztorski z OLnian, L. M ajensLi Ujścia Zielonego, J. 
Połuszyaski z Sądowe; W iszni, J  V rtel z Wolicy

H o t e l  B  u l iD n  J  Jaw o-ski t Czerca, J . W esoło­
wski z Niemirowa.________________________  ___

BIEL IZ N Ę
do s z y c i a ,  tudzież s ł o m k o w e  L a -  
p e l n s z e  do p r o n i a  i p r z e r a b i a u l * »
przyjm uje się w domu 1 . 6  na dole n l l c a  
S k r z y ń s k i e g o  (obok ul. Piekarskiej). 

Ceny bardzo um iarkowane

» I
________________________________śL

80

07 2fi
r t  to 
ii* to
ilfi 21

101 
96

106 2 ?

86 -  
92 fiO

102 -6  
98 80

78 — 
77 — 
60 2

>6 —

fi 90
fi 90
9 9) 

12 41

118 -

M  90
1 14

79

66 73 
i.iS 50 
144 80 
31* —

10C fiO 
05 » 

10d

8* fiC 
91 IW

i 01 7* 
98 fiO

77 60 
77 — 
60 -

7* 75

89 -

fi 89 
fi 89
9 90 

12 38

412 75

«0 80

\ Panów c i i t a i ł ó i l
*  w  U A L I U J I|  "  W A Ł I U J I  |
0  zawiadan.it P lwwgM  Jkrojow^ 2  
U wj robow i-aLi owo- "
f  RoLinl eyyjiiy i czekolady, |
k  z_ ^ak od lat kilku tak też i w tym M 
^  ri iu, pr/.y nadchodzących świętach *  
W przysposobiliśmy znaczną ilość b a -  k  r a m i t n  , w- - - - j  Mtl1
■  r a ® k ó w  cukrowych, j*»J otwiera- o  
a  uych rożnej jakc a , oraz wszelkich ™ 
P  innych przedmiotów, stosujących się fl 
a  da tej okoliczności. 3692 4 -8 *

Stawiając, jak już wiadomo, wa- J  
P  runk. korzystniejsze dla Panóv. jak p  
a  fabryki wiedeńskie, prosimy o rychłe M 
w zamówienia. Z uszanowaniem *zamówienia.

F„ Gros 1 vfr. Struś.

Uwiadomienie.

Ipót mili od Tarnopola przy gościńcu mu­
rowanym, jest s wolnej ręki do
wydzierżawienia na lat szeSć,
maj%ce przeszło tysiąc morgów pola or­
nego wraz 7. łąkami, gorzelnia i potrzebny 
ilości% drzewa opałowego.

Blifcsych wiadomości zasięgnąć można 
u właściciela listami frankowanemi poczta 
Tarnopol w Szlachcińcach. 3745 2 - 3

P o  zn iżonych  cenacli

karawanowa
w Dryginął, pm zkach

t  M o s k w y  f i r m y  P o p o w y c h, . . dawn. 3 20, 3 50, i  —, 4 40,
1 n ’ teraz 3 03, 3 2S, 3-60, 4• ,

5’ ’ 6’~  8~~ 10’"^  poleca
4.6C, 5 40, 7 20, 9 —, r

A .  P O F Ł A W S K I
3695 Lwów, ul. Hetmańska 1. 6. 3—0

S O W Y  K X T H S

t. j, takich, którzy nie ukończywszy szkol 
przepuanych chcą zostać jednorocznymi 

ochotnikam i, tndzież

kurs rezerwowych oficerów,
rozpoczyna się dnia 1. kwietnia a koń­

czy się 30. września it)77. 
Zglas/ać się można co dzień ou gu- 

dziny 4. do 7. po południu w Zakładzie 
ulica Ormiańska 1. 16. 3740 2 —10

Ó M t l i c h ,
przełożony Zakładu nauk. wojsk.

J S a  s p r z e d a ż

R e a l n  o ś ć
pod 1. 7414 =  4 droga Wulecka 

3544 w e  L W O W IE .,  6—10 
z murowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowemi, zawierającemi 30 pokojów i 10 
kuchni, przyteu  ogród owocowy i wa­
rzywny, piJnszio trzy morgi mierzący, z 
oianżerją i obszerną lodownią murowaną. 
B I U s u  w i a d o m o ś ć  n  a d w c .k a ­
t a  T e o t a l d k  H e m l l e U e g a .

Technik III. roku
prosi o posadę jako nauczyciel domowy­

mi prowincji.
A dres: I r o n  4  r a n ,  słuchacz c. k. 

akademii technicznej. 3720 3—3

Realna
w o l i i e j  r e U l  d o  

g p r z e d t  n t a  
W T A H N O W U M  przy ulicy Gunu i- 
skiej, składająca się z domu o 4 pokojach, 
kuchni, alki irza i s ien i, z budynku o 2 
stajniach i wozowni i obszernego ogrodu.

Bliższej wiadomości udzieli Wny pan 
A n t o n i  Z a n k  w  T a r n o w i e ,  Za- 
hłoiie 1. 115. 3677 1—1

O O O O O 0 0 0 0 0 0 0 - 0 0
O Tylko radykalna kuracja bo- O
A rób tajemniczych labeapiec^a ou wielu A  
T ciężkich słabości nr. prr-s- iść. Tako- w  
□  wą zapewnia na podstawie wieloletniej Q
p  praktyki 3306 l u —ł  Q

5 Jan Karpiel ^
H lekarz p m b ..  Mad., C hirurgii i 
V Akustarji, HpatroUtta chorób Jj
Q tajemniczych. Q
A  Mieszka przy ulic, 8obi sl ief L l i  P  
*  L piętio (dsw- iej ul. Nowa ni. 201). m 
▼ Godzin* Iftd^acyina od 1 6 .  do l i .  % 
P  -*rzed, od 6 .  do Sr po poładn’ (

O lm p o .e u e je  (oJauenie Biły me-. 
inoici), S tr!c tB * -y , p  o P n e je , tu- V 

Q dzież runy, wrzody, upławy, słabości Q

O ,v  ’rae wrzeleiego rodzaju, 1-ez, g ru i.. »  
tow ii pod gwarancją (nowo powstał. .  

p  w przeciągu 43 rodzin), b«n>raerwjśza- Q 
_ ruduienia i pod na jściillejizą dyskrecją, a  
W Na honorowane listy odpowiadam b «  Sf ń t  włóczni c > służ, medykamantauL fi



4 DZIENNIKgPOLSEI

i ^drniturki dla dzieci 
zimowe 

v na|większym wyborze 
i im ziiiźonych cen ach .

C h u stk i zimowe*
Pelerynki i Zarzntti, 

Kamizelki i Kamfcsz^
Oachez-nez, Szale,

Kaftaniki i Kalesony
trykotowe, damskie i męskie.

Kaftany i Spodnie
d o  p o |o w S M i« ,

Ogrzewacze piersi i żołądka,
Pończochy, Skarpetki,

Podeszy zdrowia,
Cichochody i papucie filcowe.

K a s i  a  w e  i a m i t J f > e o v e  a a m t u i t n l *  w y k n n n j ą  s i ę

Rękawiczki kortowe,
P ŁA SZCZE

g u t a p e r k o w e  n f e p r z e i u e  R a l u e ,

Kalosze rosyjskie, 
O e s z c z o o h r o n y

o d  z l r .  1 * 3 0  d o  1 0  z l r . ,

Gorsety paryskie od zł. 1*30— 5.
s p i e s z n i e  i  n a j a k n i a t n i e j .

N a jta  m ej
j edyn i e  w znanym z t an iośc i  

nowo urządzonym handlu

K .  S k z j M s k i e p
we LWOWIE, przy ulicy Halickiej 1. 4.

—— " .33=3 8 O

'(i 
ił

Af*eka pod „Węgierską Koroną1*
J .  W E P F . S A

we Lwowie. 
S Ł Y N N Y

LUWR STRASSKIEGCl
ten' płyn wzmacn * dziąsłs, 

„ F r .  nijjjirzyionuij odór ust i przy 
5pig..» w -k* mgn eniu najsilniejszy 
. . f i . ból zębów.

Cena flakonika 0 0  cnt. 
Zamówienia na prowincję usku­

tecznia się bezzwłocznie. 3529 12 O 
pd»przaJąjąi,>m znaczny rabat.

riDtia i

Ostrzeżenie.
JjTiżej podpisani oznajmiamy, że 

igfoąycb wokali nie podpisujemy i 
totriegam y, takowych nie kupować, 
JeżfAj afę pokazały. 3758 1—3

tórir&ia z M ^ r a ó w
Ant ni BocManowitz.

były W t t e t y n u r r  powiatowy w Roha­
tynie, oBiadl w f k t i c z a c z n .  3739 1-3

2 K A A A

3 kilo

przy stacji kolei Niżankowice położony,

jest do wydzierżawienia.
Adres: Z a r z ą d  d O b r  J f i i y n l e -  

c k i c h , J .  O . k * .  A d a m a  L u b o  
111 i r a k t e g o  w  U llż y ń c n ,  p o c z t a  
N i i a n k o w i c c . 37 69 1—3

zł. 150
.  - 9 0  
.  2‘
.  2 ' -  . 120 

l-2 (

300

P a m a d e k
10 gatunków k a r m e l k ó w  
U M k o i a d k t  nadziane . „
O z u ,  delikatne „
D r o a n e  p l e c s j w  k a  . „
Róże p a s t y l k i  do ubierania tortów 
t f a e k l t i  w różnych kolorach.
Róż-ej wielkości b a r a n k i .  
Najpiękniejsze k w i a t y  cukrowe „

i M - z n r k l  marcypsnowe, ma­
karonikowe, orzechowe, czokoladowe. 
ponczowe, piernikowe, linckie, ka­
mienne i nugatowe od 2 do 15 zł. 

P l a c k i  krakowskie, serniki i mako- 
wniki od 2 do 10 zł

B a b y ,  k o  iuC Zn z rodzynkami i cy­
katą od 50 ct. do 8 zł.

R o g a l *  i b t r a e l e  z makiem, z masą 
i konfiturami od 1 do 6 zł

|  poleca CUKIERNIA I

J a n a  M u lle ra
obok Wiedeńskiej kawiarni.

Pierwszy zikład
G k t E l t Z l M H I l l T C Z l ?

i  k u m y s o w y ,
poleca

K U M Y S ! ! !
który pr.az wszyjtki* fakultety medyczne 
i pierw.zorzędne powagi lekarskie k ra­
jowe i zagraniczne, uznany i polecony 
jako jedyny r a d y k a l n y  ś r o d e k  prze- 
,jw nąibard: iej z * J  . w n i o n y m  i npor 
c 'V *-<-n keszb m kokluszom, chrypkom, 

rtuo i żołądka, suchotom (ku­
mys wapienny). Ogólnej niemocy osła­
bieniu, niedokrf wności (kumys 
w migres." we wstystkidb dolegliwa 
Idach  ,“»rdła, pierś. i żołądka. Kumy 
je s t powiZoJ:hnie używany w praktyce 
lekarskiej jako też we wszystkich klmi- 
h d  szpitalach i w szpitalu lwowskim 
z naJzw eajnem powodzeniem.

f)la  u n ik u n ia  n*b'adownictwa, każda 
opatraoca moim własnoręcznym 

JajmJ .sen-
A W T I L E S T 1 L L I A , 

pewny a nieszkodliwy środek przeciw 
magom i wszelkim plamom na twarzy, 
dbnft 2 zł

IV od  i f l j o ł k o u a
przeciw włzeBtim wyrzutom, wągrom, 
jiT-y y .yn im) li«Łajom itp. n.. twarzy, przy- 
n a a  Jcór :e białooó, delikatność i świe- 
toia, oma 1 zł.

f l a k k b  n i  S a k h l s  
nadaje zębom uroczą białość, dziąsłom 
przywr*!** natura1 ny różowy Lolor, wzma­
cnia JP i usuwa wazelk^ nieprzyjemną woń 
po ,S «■>» ąc Baiprzyjemniejszj orzeźwia­
jący  rapach. Uśmierza najgwałtowniejszy 
t  ze^ów, zapobi sg i pani Łn się i pru 
cnmenii tychże, cena tylko 1 ,1.

Te doniosłe i wypróbowan środki po­
leca J .  I b n a t o w l c * ,  ma* farmacji, 
ul. Sykstuska 1. 17. 3757 l - „

Co roku cztery ciągnienia. Główna wygrana zł 200.000. Pomniejsze wygrane naprąenyąR zł. 50.000 i 30.000

Najbliższe eią^aieaie d» 3. kwietnia 1877.
Podpisana wekslarma za zadatkiem d z i e s i ę ć  g i r ld e n  A^r i za opłatą 12 jednomiesięcznych ra t (11 ra t po 8 ,  a reszta ostatnia 

1 guld.), a więc za cenę 1U 2 g n i d .  wai austr. sprzedaje jeden los komunalny na dostawę.
Przy złożeniu zadatku ouzymuje kupujący a s y ^ n a t ę  obstalunkową z dokładnen  oznaczeniem sprzedanego mu na dostawę losu co do 

serji i numeru, i nabywa natychmiast prawo g .y  Ba loau oryginalnego.
Po zupełnem spłaceniu wszystkich rat, doręcza mu się los oryginalny za zwrotam asy gna ty ohstaluLkowcj i saldowanych kwitów

częściowych.
W razie niedotrzymania warunków wpłatniczych, gaśnie wprawdzie WBzelki t^tui uPłłBfPWacy do gry i do losu oryginalnego, wszelako 

za wczesnem okazaniem asygnaty obstalunkowej, zwraca się waitość kursowa losu, odpowiednie du.u, w którym wpłata częściowi, została zaniechaną 
Bliższe .'arunlci w prospekcie, którego można dostać bezpłatnie w podpisanej wekslami i we wszystkich kolekturach subekrypcyjnych. 

Na żądanie wy syła się go także nezpłatnie.
S u b s k r y p c j a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  d n i a  1. m a r c a  1 8 7 7 ,  a  z a m y k a  s i ę  n a  p r o w l n c | i  d n i a  2 7 . ,  w  W i e d n i u  z a ś  

4 » .  m a r c u  1 8 7 7 .
Asygnat obutalunkowych można d os toć w# T .w o w lc  w c. k. n p r z .  O a l l c .  A k c y jn y m  R a n k u  H i p o t e c z n y  m .

3704 7—15 P ?  e c h s e l s l a b e  d e r  U n iw n -  B n n b , Wien, I. Graben, 13.

N a t u r a l n e

ody mineralne

osobnym wchodem na dole, z meblami 
za umiarkowany czynsz J e s t  z a r a z  
dc s r y n a j ę c i a  Również może odnsj 
muiący wr«z z wiktem ugodzić się. P o -  
k d j  t e n  . . a d e r  n a d a j e  s i ę  d l a  
p p .  a k a d e m i k ó w  z powodu bliskie­
go po.użenia awego przy wszechnicy

Bliższa wiadomość w Administracji 
, Dzień. Po).“ plac Halicki. 3453 3 - 0

W■  ■  S e l t e i  s k ą ,  S z c z a w n i c k ą ,
■  1  H nuyady Jjsnos, Piłnau-

© rB fc l| i w niystkie jfor«ki© worty
utrsymnje p r z e z  c a ł ą  z i m ę  

hsndei 344*) 10 10

St Markiewicza
we Lwowie, w R ynku 1. 42.

Snipit, zegarmistrz,
biogły w owym fachu, posiadający zuajo- 
n.„ść języków polskiego i niemieckiego, 
dobre rekomendacje, otrzyma miejace 
zaraz u Wilhelma Redlera v Lnhlime 
(Królestwo Pplskie.) 3faoS b —3

Porozumienie się listowne.

Schalit
zegarmistrz

w e  L W O W I E ,
przy ulicy Krakowskiej, 

w domu daw. Gótza 1. 14. 
Po nabytej wielostronej praktyce w 

główniejszych pracowniach z e g a r m i ­
s t r z o w s k i c h  we W iedniu i we Łwo 

poleca swój znacznie zaopatrzony 
skład zrgaców i zfig: .rków kieszoukowych 
z najslynmeiszych 1 bryk, przyjmuje oraz 
wszelkie zamówienia i reparację z p ro­
wincji, które jak najdokładniej wykonywa 
pod całoroczną gwarancją. 3994 1 -0

Eau ie  Melissc des Carmes
Boyer na ubcy Turenne, 14,

W  P a r y ż u .

r s t i la T H u ś i i
aby Szi.no sną PubHczność uchronić przed 
wprowadzeniem w błąd, czuję się zobo­
wiązanym uwiadomić, że gl Swny skład 

mtgo wynalazku

O C A R L \ A

Z gum i i Pęcherza

Rozsyła za pobraniem pocztowem i dyb 
kreują tuzin od 2 dc 6 zł.

J. N. SCHMEIDLEK,
fabryka gumi, Wiedeń- VII. powiat, Stift- 

gasse Nr. 19. JMk, 9 0

Woda z rośliny zwanej miodownikiem 
karmelickiem, nagrodzona medi lem na 
powszechnej wystanie w Londynie w rokn 
862. Hr dek t-n  powszechnie many i n 

ływany w ParyŁu przeciw: c h o l e r z e ,  
a p o p l e k s j o m ,  s p a r a l i ż o w a n l n ,  
z e m d l e n i u ,  m i g r e n o m ,  b . l e ś r . i  
i r z n i ę c i a  w  z o ł a a k a ,  n i e s t r a ­
w n o ś c i  i t. d. 33161 8 —3*

Skład główny we L w o w i e w aptec 
o P MIKOLASCHA, i *  handlu galan 
teryjnym KAMILA STRZYŻOWSKIEIG *< 

C r e r n i o  wc a c . h  w aptece GOLI 
CHOWSKIEGO w K r a k o w i e  w apte 
kachpp TRAUCZYN8KIEOO i REDYKA.

w ł o s k i  i n s t .n m e ik t  t u o z i r s n y
w kilku godzinach do nauczenia. 

Jedynie i wyłącznie u pana

Ed. Witte w Wiedniu
znajduje się.

Każdy z moich czysto nastrojonych instru- 
mentów O O i R I N l  nosi stempel.

I G Ih s . D o n a t i  ■
INVŁST° E FIBR* BPRDIO1

j-rzito wszystkie gdzie Indziej mocno n -  
chwalaue fa b ry k a ty , są tylko naśladowni­

ctwem mego oryginału.
Z uszauowauitm

G lU W . D O u n t l  
Podług mojej drukowanej i bardzo 

przystępnej metody może się każdy w 
iw  n . . I I l i t a c h  nauczyć grać na rym 
instrumencie.

Do dostania tylko w głównym o k ła ­
dzie na Austro W ęgry u
hld. Witte i r  Wiedniu,

przyd łurnu  <drn tner8 tra»*e  Nr. 3 9 , 
po następujących e « n * c h  o r y g l b n l  “ 
a y c h  wraz z c lrn  k o w a n ą  s i K u ł ą -
S~r. I. n i. II. nr. TH. nr. IV nr. V. 
złr. 1. zł. 160. zł. 2. zł. 2 50. zł. 3 50 

nr. VI. nr. VII.
zł..4 50. zł. 5 50.

Nr. III. i V. do akompaniamentu z for­
tepianem. T e r c e t y ,  k W o h M y ,  s e ­
k s t e t y  zi wsze na składzie. 1 'i wybór 
nych melodyj 40 cnt. 3389 5 (
Rdzkeła za pobraniem pocztowem.

Jako dowód dobroci przezemnie pole­
canych instrumentów, podejmuje się inne 
przechwalano instrument i. tak zwane 
O C A R IIN A  sztukę po 50 cnt. i 1 złr, 
dostawić, a przy 100 jbszcze taniej.

Rerwsza Spółka wyrobu cegieł maszynowych
i towarów glinianych,

p r z e n i o s ł a  swoje B U J  B O  i  K A S * j z kamienicy pod 1. 10 nlicy K-ibciuszai 
(dawniaj Frenela) do w ł a s n e j  f a b r y k i  8 t i l l e r d w k »  zwanej pod l. 4, 
u l i c a  S n o p k o w g L a ,  gdzie zamówienia i sprzedaż cegły uskuteczmaue będą 
po cenach zniżonych odpowiednio do obecnych stosunków. ___

Z m ia n a  lo lr a lu .
T o m s k o ' ’ ’ J szewców

K
P R A  C a . «se

ma zaszczyt, zawiadomić Szano 
wną P. T, PuLli'-zność, iż prze 
niosło swój obficie zaopatrzony

SKŁAD OBUWIA
dla DAM, MĘŻCZYZN i DZIECI

z dotychczas zajmowanego lokalu prr.j 
ulicy Hal ckiej , uo domu obok apteki 
pod „Węgierską Koroną" plac Bernar 
dyńslu 1. 1, naprzeciw nowego gmachu 

Towarzystwa Stolarskiego.
Towarzystwo dokładać będzie wszel 

kich starań, by(wyrohy jego co do gustu, 
trwałości i umiarkowane: ceny mogło od­
powiedzieć wszelkim wymaganiom Szano 
wnej P. T Publiczności, a dziękując za 
dotychczasowe łaskawe względy uprasza 

nadal o takowe, gdyż tylko tym sposo­
bem nasz rodzimy przemysł podźwignąć 
się zdoła. 3760 1 - 6

Wszelkie zamówienia z prowincji u 
prasza się nadsyłać pod adresem : , .T o ' 
w a r z y a t w e  p r o d u k c y j n a  b ie w -  
c ć w  „ P r a c a “  w *  JiW »>wie.“

Do i .  właścicieli i dzierżawców gorzeli.
Suszenie słodu okazało się niepotrzebne i zbyteczne do robienia hołowicy, 

gdyż hołowica robiona z zielonego słodu lepsze rezultaty okazuje, wydatek spiry­
tusu ten sam ferment dobry, a właściciel unika u t r z y m y w a n i a  suszarń, robotnika 
i marnowania drzewa, jes* przy teM i ta korzyść, że przy jednakowej łlosm pro- 
duktów zacierowych, można zmniejszyć naozyiua opcdatkowane, co 1 z(r 80 cnt 
T>rzv najmu.ebzych gorzelniach wynnsi dziennie akcyzy. Wielce zasłużony mąż
d la  doi ra craii \ > r  R u d o l f  Gun6berK iuż od l a t  K ln u  pracu je  n iezm ordow anie
ku podniesieniu gorzelnictwa, tego Vażnego przemysłu. w kraju naszjm i podnosi! 
ten artykuł o zielonym ał idzie, lecz zaledwie w kilku gorzelniach w okolicy 
Lwowa takową prowadzą, reszta zostaje w uśpieniu, z powodu że gorzelnie prze
wjż. e są w ręka cl Izraela, a ci mają wrodzoną zdolność nanywauia produkt-w 
i opału tanim kosztem, niszczą nasze li8S? 1 SIS 0 przyszłość kraju
Postęp czasu popycha i nas n a p r z ó d ,  chociaż _y a w n o  nas wyprzedzili, db
tego nie traćmy czasu aui nądpei, bisrzmy siv zi"łs, wspierajmy sie, a przyj
dziemy i my na drogę, na kto r®j ^ * '1 Y, achodzą, ,jrzy tegorocznej kam
panii niech właściciel każe sw K 0W1 zaprowadzić zieloną hołowicę,
która dla wszystkict ± J  Przt,znaczonych dobrą się okazała,
a można się będzie spod*1 W P żyszłą kampanię dużo gnrzf i naszego
kraju będzie ą r*4dzony^ i , ®la zielonej hołowicy. Wszystkim panom
właaci ieiom i dzier * % r e n  obowiązuję się dokładny przepis przesłać
robienia hołowicy z^lonej, która do zacierów Urtofli, jako też kukurudzy dourą 
się być okazała. 5 . miernem wynagrudzenem 5 złr. przesyiam franko.

S Ł 4 B 0 S C I  P I E R S I O W E

SYhOPZPODFOSFORANUWAPNAC
PP. G R I M A lI L l '  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu.

6,  ulica Vivichne.
Od (857 r. preparat ten ./s„ęd! w towszd :hno użycie. Leczj on gai ry, »as: le, chrypki 

diugol tnie. koklusz, zapalenie gard# i ki ale oddechowego (hronchiteti) al« szczeg-.nlej 
po.uyśine sprawia skutki użyty przeciwko słabościom tiersiowymfplitisie i marnieniu eejlf 
S u c h o t o m .  Pcó działaniem jcB’o ustaje kaszel najuporczywszy i ,.oti.ienie noone u 'chorzy 
szyi ko powracaj?, do pożądanego zu wia i tuszy. Lakaiee przy cc'-i Jg często eaSiylk. F 
soku głowiastej saiaty i laurowicn liści p. (irimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
ić-ie c wyleczenie katari w i Las nów zwyczajnych.

Dla uniknienia licznych fałsze.t.. i naśladownictwa, żądać oby stempel rządowy 'ran . 
cazki koloru niebieskiego, „Asownie do prawa z 26 Listopad) t<J73, u»ru  fabryczna 1 

i podpis GRImAULT et COMP. znajdowały stę na jeanej nyklecie.
Losts i można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRTi .

>—O—C —Ci— c

10 nowych kas Wiese go
ogniotrwałych i zabezpieczonych przeciw włamania, 
Nr O, O1/,, 1, 2 z pultami i bez tychże są z powodu 
zwinięcia składu za p o ł o w ę  c e n y  f a b r y c z n e j  

do nabycia u 3Hz2 5—0
L E O N  A .  K O R N F E L D A

we Lwowie ulica Kopernika 1. 10.

b k y ta c ja  i w y s p m d a ź .
Zarząd upadłości firmy „ « J . O S T R O W S K I  i  8 T N “  podaje do wia­
domości , iż przez m a i  z r e  i k w i e c i e ń  b. r. w dotychczasowym sklepie 

(w Rynku we Lwowie pod 1. 12) 3742 2 3

towary ze szczerego ?łoti i srebra,
jako też takowe z chińskiego srebra co tygoduia w ponlfedzis łek  i piw et- 
w drodze publicznej licytacji, zsś co tygodnia we Wtorek, Arodc, 
C ż i.arteu i sobotę z wolnej ręk i, zawsze od 9-tej do 7-izej przed 
południem i od 3-ciej do 5-tej po południu, po jak najniższych cenach (tc jeBt 
co najmniej o 30  procent niżej faktury) wysprzedaje. Oraz do zhyeia

urządzenie sklepowe.

3 -~ i I  
5 * -  7

Ciągnienie już 3. kwie ni*. 
Główna wyg ( # 0 0 .0 0 0  zł.Wicdeńslrie Promes? tumniialne złr.

Promesy M y lo n e   złr.
y 5 Promesy z r. 1839.............  złr. I2-&0
S W  W t t f i t b l e  t r s y  i z t n k i  r a z m n  t y l k o  1 8  s i r .
Losów państwowych z r. 1839 odbędą się jeszcze dwa ostatnie ciągmdlga, 
3756 w których bezwzględnie musi się wygrać 17  milionów. 2- -O
N yłW P oL  łfc C o m p . ,  W lO t l ,  Karntnerstrasse 16, eisernes Hans.

Główna wyg. 2 0 0 * 0 O© zł.
Serja a 60 ct. Ciąg. !. czerw. 
Główna wyg. 2 8 0 .0 0 0  zł.

3752 1 — 1
i t a l i s  M i c h a ł  L M e m e c L  i ,

Myszkowie ostatnia poczta Tłuste.

u m i l  i i  u  i r 1 1 1 1 1 1  n r  i n  i u  11 i 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1  n m  ft

SZPRYCOWANI
Z R O Ś L IN Y  M A TIC O  

P G R I M A U L T  e t  C le ,  Aptekarzy w  Paryżu,
8 , ulica V i\ienne.

Przygotowane z liści drzewa roraseiwzc w Peru Ieczjr szybko 1 nl? irbme 
rzerzączki najuporc-ywsze i zastarzałe. Apteka Grimnult et Gomp. dia leka­
rzy, którzy mają *rfyczać zapisywać balsam kopaiwj za pomocą -lejowa 
tości p." ygoiowujd pikułkl z essencjl Matico i balsomu kopaiwy.

P ig u łk i te , n le ty lko  - e  zaw sze sk u tk u ją  w  jak  na jk ió tszy m  czasie, a le  na­
w et n ie  m a ją  ty le  n ieprzy jem nej woni ba isam u  Wopaiwy.

K ażdy fU '~onik opatrzony  jer! podpisem  G rlm a i l l t  e t  C o m p .
D la u n ikn iena  licznych fa łszerstw  i naslaaow nic tw a żądać aby  stem pel 3  

rządow y francuzki koloru niebieskiego, stćsow nie  do p raw a  z 26 L istopada  ;  
187,’ , m ar -a bryczna i podpis G K ilć a U L T  e i COMP. znajdow ały  się na  je ­
dnej etykeoio *

D o s td ć  m o ż n a  Ul g ł ó w n y c h  a p l c h a c h  w  P O L S C B  i w Ą U S T R W

u  i i u u m n n m n in m i f i t t i t i n u i i u m m

If-d a i n a  W yst*\ńe  w  P try b i  w  i

P a t e f f l Z e d
U tycie Stropu 1 P asty  Dra ZBD * Ko­

deiną i Balsamem toin uspakaja rzeoay- 
srtacfe i szybko rozdr&irdenie pierti, 
zapalenie kanałów oddechawych, kop- 
tuśz nieżyt,katary,kaszel su:tiołnikóvf 
n u .  i  f  n  i pó ł, p u d e łk o  I n t .  i pół.

w Paryżu, rue Drouot, 22.
W e  L wowhe, w  aptece P . M ikolasoh; 

w  K W * » T  w  aptekach P P . Trauczyń- 
akiego 1 Redyka. « W arszawie,w sk n d . 
M,  gpt. P P . Mrozowskiego i Oallego.

Przecięs chronicznemu zaflegmieniu organów oddechowych, żołądka ,
przeciw cierpieniom wątro*i'anym, żółtaczce, nadymaniu, wiatrom, ,

duszności na piersiach, ciężkiemu trawfmiu, z nporczywem z a t w a r u z e m ,  
zawrotom głowy, szumowi w uszach, bolom głowy z kongestjami, Be . 

roidom, hypochondrji, cierp niom m-rek, wodne, puchlinie -  dalej PrzecJ'v 
gruczołom, skorbutowi, wyrzutom, liszajom i wszystkim naskórnym wyrzuti , 
boiączkon i jątrzącym się ranom, jako też przeciw gośćcowym i reumatycznym 
cierpieniom, Ltóre przeważnie od zepsutych soków pochodzą, które w błędnej 
formacji krwi, w Hkutek ciężkiego trawienia pows*ają, j«Bt 

D r a  (  A R Y E K F n

k r e w  p r z e c z y t S z e z a j ą c y  t s y r o p ,
we Włoszech nazwany „Sirop di Palermo*1, najpewniejszy, jako też najskute­
czniejszy i najprzyjemniejszy środek przeczyszczający krew gdyż tekowy po­
siada te własnośii: flegmę jako też soki zepsute zgniłe oudalać, krew przez
wjirowndzenie najzdrowszych soków przeczyszczać, funkcje życia dziennie re­
gulować, parowanie skóry ułatwiać, system nerwowy sympatycznie poruszać, 
ażeby całe wegetacyjne życie organizmu podnieść i krew do utrzymania życia
użyżniac

Cena flaszki oryginalnej wraz z popularno-umiejętnem uźj waniem zł. 1'20. 
Bo nabycia we W i e d n m u p  J. Weiss, aptekarza pod Murzynem; we 

LWOW IE w apt. p. 8 .  R n e k e r .  ' 3683 4—18

Uwiadamiam
niniejszem Panów P. T. kupców i szanowną publiczność, iż
przedsięwziąłem sądowe kroki przeciw firmie

Herz i Spółka w Opawie,
która naśladuje moje wyroby i etykiety, których wzór i marka 
są urzęóowme przechowane, a mianowicie etykiety

„ N A R O D Ó W K A *
i  „ D  % I E  N  N I  K “

Przeciw innym firmom, które toż samo 
etykiety, przedsięwezmę także s^doWU kroki 
ska takowych do publicznej wiadomości.

€ .  k . n p rz . r a f in e r  ja sp iry tu su
JULJUSZA MIKOLASCHA

we Lwowie.

naśladują moje 
i podam nazwi-

3716
4 - 5

W jlo w o i i redoktor odpowiedsUtay: L**- Z drakorai .Dziennika Polskiego A. J. 0 . Bogosza.
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